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am 25 mea 


Nr. 30. We Lwowie, Czwartek dnia 8. Lutego 1888. Rok XXI 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 


a Be E 6 5 5 ć i We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
południu z wyjątkiem niedziel i dni plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
świątecznych. w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 

s : a $ ajencja pana Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 

Ww p ASB h. 50 cnt Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
3 b warta nie . . . zar. fi ent. Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenhastei 3. 
Więsięcziie "ME mpn Teo M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 

m Z przesyłką pocztowa: statie nr. 2. Heur. Schalek, jen. ajemcja centr. 
Miesięcznie mi dach 2 złr. — eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et.Cmp: Wólłzeile 12., 

W państwie austzjackiem , . 6 „ — Maurycy Stern, Wollzeile 23... w, Hamburgu pr. 

a |Do Prus i Rzęgły niemiecktej, ] Haasenstein et Vogler, Rajcmifan ‘et Frehdler w 

: » Francji AG aaea n a po 7 złr. Warszawie Senatorska 22, W.Kukliński w Krakowie. 

Z bd Belgi J Mycarji RECE I w cent. i OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 ent. od 

- | » W a , Tedeji i ksietw Nad. | miejsca objętości jednego wiersza drobuyin drukiem. 
Foka m + ae r n Alm Reklamy w rubryce „„Nadesłaneć 


20 et. od wiersza. 
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było założone jako patrjotyczne austrjackie sto-|tek czego oddano pod sąd wojenny 17 wycho- |płatę sumy 626.820 złr., orzekło jednogłośnie, 
warzyszenie robotnicze. wafńców szkoły. że niektóre z czynności, w pozwie przez p. 

LWÓW d 7. lutego, Komisja budżetowa Izby posłów uchwaliła Własowski, pomocnik oberpoliemajstra, spo- Ignacego Kamińskiego przytoczonych, tudzież 
następujące subwencje dla kolei galicyjskich :|liczkowany przez Potockiego, ma opuścić do- |ułożenie i podanie go do sądu przez p. Lndwika 

(Memorjał nihilistów. — Bieżące wiadomości przed. | 114 Kolei Czerniowieckiej 1.765.000 zł. ; dla ko-| tychczasowe stanowisko, gdyż nareszcie przeko- Wolskiego, wykraczają ciężko przeciw stano- 

litawskie,) lei Karola Ludwika 858.000 złr.; dla Łupkow- |nano się, że skandaliczny stupajka  kompromi- wisku członka Koła polskiego i narażają god- 
; skiej 1) zaliczka gwarancyjna 969.000 złr. i 2) | tuje władzę. ność reprezentacji krajowej na uszczerbek.“ 
Zaledwie car opuścił Gatczynę i przybył do | zaliczka na niedobór ruchu 36.000 złr.; dla ko- W magistracie tutejszym wykryto komple- P. Stadnicki jako przedstawiciel Länder- 

Petersburga, pisze nadnewski Korespondent Pe-|lei Albrechta 874.000 złr. tną organizację łapówek bezczelnych i malwer- |banku, w którym Schwarz złożył owe 625.820 

ster Lloyda, wnet otrzymał od komitetu rewo-|. , Przy Pozycji „kolej Północno-zachodnia* p.|sacyj, których najwięcej dopuścił się niejaki Ga- złr. prowizji, zapewniał, że z tej prowizji nikt 

lucyjnego memorjał, wyłuszczający żądania par- Zeithammer (Czech) energicznie żądał usunięcia |gatnicki, obecnie radny magistratu. Jegomość z posłów nie nie dostał, że więc wszelkie krą- 
tji przewrotu. Memorjał ten, po doręczeniu go tej niewłaściwości, że w okolicach czeskich u-|ten z niewielkiej pensyjki dochłrapał się kilku | ące pogłoski są bezpodstawne. Na to niejasne 
carowi, wydrukowany został w kilkunastu e-|żywani są na koleach urzędnicy. nieumiejący | kamienie i odgrywa teraz rolę wielkiego dy- wyjasnienie wyraził p. Hausner bardzo słusznie 

gzemplarzach i doręczony Tołstojowi, Pobiedo-|P9 czesku, zkąd powstają częste zatargi. Na to |gnitarza. Powiadają, że w celn uwolnienia się |życzenie, iż wobec ogólnego zaniepokojenia i 

noscewowi, Orzewskiemu. Worońcowowi Daszko- | *1parm p. Russ (centralista), że znowu w nie-|od odpowiedzialności, zastosuje system poprze-| wobec mnóstwa krążących pogłosek, byłoby ze 

wowi i Katkowowi. W memorjale tym, noszą- | mieckich okolicach Czech bywają urzędnicy ko-|dnio uprawiany, to jest podzieli się majątkiem i... |strony Linderbanku bardzo pożądaną rzeczą, 
cym n góry napis: „Gosudar!* a u dołu pod- lejowi, którzy się łamaniem niemczyzny na|wyjdzie ze śledztwa czysty jak... bursztyn do-|żeby Landerbank oznajmił, kto właściwie wziął 
pis: „Imieniem Ruskaho Naroda  lspołnitielnej śmiech wystawiają. brze opalony. owe 625.820 złr., deponowane przez br. Schwarza. 

Kamitet,* czytamy między innemi: Posiedzenie Izby panów naznaczone na 14. Na zakończenie wreszcie dobre bon mot, ja-| Na to odpowiedział p. Stadnicki, że Lander- 
„My socjaliści i przyjaciele ludu (narodniki), b. m.; na porządku dziennym ustawa przemy-|kie się wysunęło w pewnej szkole jednemu u- bank tego uczynić nie może. | j 

przedstawiciele narodu, uginającego się pod cię- słowa. czniowi. ` « j i Dlaczego ? — w tem właśnie sęk. Przede- 

żarem despotycznego jarzma, postawiwszy sobie Nauczyciel pyta ucznia, gdzie Rosja ma wszystkiem zaś należałoby ten ciemny punkt 

za zadanie, lud ten z tego jarzma oswobodzić, więcej przestrzeni, w Azji czy w Europie ? wyjaśnić i tym sposobem faktami, lecz nie go- 

nie zawalamy się przed żadnym środkiem, jak- Uczeń odpowiada : ps ._ |łosłownie zaprzeczyć pogłoskom, jakoby i inni 

kolwiek energicznym i strasznym, i walczyć do- _— Mnie się zdaje, że w Rosji jest więcej jeszcze posłowie mieli otrzymać kubana. Na ra- 

póty nie przestaniemy, aż stanie się zadość Azji, jak Europy.. Se mon c ben trovato c vero A ea Pla: eco RODY ie E. < 

mnpm. bank milczy, muszą rozmaite, najpotwomniejsze 
b a RV zy ŁY Sachi- WI , 

a a N 6 pogłoski utrzymywać się i niepokoić opinię pu- 

my od ciebie w dzień koronacji, są następu- bliczną. Zapewnienie p. Stadniekiego nie wy- 

Jące: 


starcza. 
: Ar RE e.. P. Grocholski podniósł w końcu sprawę in- 

1) Ukonstytuowania stałej reprezentacji x p sprawę in 
ludu, oai z wolnych B oo api Podac terpelacji Herbsta, dotyczącą Tagblatiu i Vor- 
wię powszechnego głosowania, a mającej prawo stadi- Zeitung, oznajmiając zarazem Kołu, ze le- 
decydowania o wszystkich sprawach państwo- Wica zażąda nad odpowiedzią rządu dyskusji. 
wych; Koło uchwaliło głosować w Izbie za dyskusją 

2) Zupełnej autonomii prowincjonalnej ; nad odpowiedzią rządu. Będziemy więc mieli 

3) Samodzielności gminy wiejskiej jako bardzo ożywione debaty. AD 
pierwszej administracyjnej i ekonomicznej je- Lewica wniesie również interpelację i w 
dnostki ; sprawie Kamińskiego. 

4) Zupełnej swobody słowa, prasy, zgro- 
madzeń, stowarzyszeń l agitacji wyborczej ; 

5) Oddania ziemi za własność ludowi; 

6) Wprowadzenia w życie sposobów, mają- 
cych na calu oddanie fabryk na własność ro- 
botników ; 

1) Przyznania wszystkim prawa do głosu, 
bez różnicy stanów ; 

8) Przekształcenia armii stałej w teryto- 
rjalną. 

Oto są główne żądania ludu rosyjskiego i 
nasze; oto nasz program, nad którego wprowa- 
dzeniem dopóty pracować będziemy, aż celu do- 
pRiemy. Na razie pracować myślimy na drodze 
Pokojowej, lecz gdyby lagodne środki skutku 
Me odniosły, wrócimy do- dawnej naszej broni, 
do sztyletu i dynamitu. Dajemy więc ci czas 


Stronnictwo legitymistów stało się od pewnego 
czasu pośmiewiskiem dla swej bezsilności, szy- 
dzono z biesiad wyprawianych na cześć króla 
czy to w dzień jego nrodzin, czy też imienin 
lub rocznicy śmierci jego przodka. Takie szy- 
derstwa mocno bolały hołdowników króla i jego 
wielbicieli. - 

Od pewnego czasu zapowiadano, ze mo- 
narchiści nie próżnują. Partja bonapartystów 
jest bezsilną dla braku poważnego kandydata. 
Legitymiści zaś dla tego, ze użyli religii jako 
narzędzia politycznego, a przeto najświętsze u- 
czucie człowieka sprotanowajli, i nie mogą się spo- 
dziewać poparcia w narodzie, bo z krzyża zro- 
bili symbol zbrodni. Działania orleanistów rze- 
czywiście są najniebezpieczniejsze dla republiki, 
i przeciw nim jest głównie wymierzone prawo 
wczoraj uchwalone, które daje moc rządowi u- 
suwania z urzędów wojskowych i cywilnych, 
wszystkich członków rodzin dawniej panującycii 
we Francji. Gdy weżmiemy na uwagę kłopoty 
i rozbudzone namiętności polityczne z powodu 
tego prawa, musimy przyznać jego ważność, a 
nawet konieczność. To samo rozumiała Izba 
posłów, która postanowiła nie opuszczać sali 
posiedzeń, aż prawo o pretendentach zostanie 
uchwalone, posiedzenie też z dnia 2. na 3. bm. 
trwało aź do północy. W czasie tych rozpraw 
doszło wzburzenie namiętności politycznych do 
tego stopnia, że się nawet nie rozumiano. Gdy 
wystąpił na trybunę E. Pelletan, główny redak- 
tor dziennika La Justice, jeden z posłów ode- 
zwał się, Że jenerał Chanzy miał powiedzieć: 
kto pragnie zostać marszałkiem Francji, musi 
szukać laski marszałkowskiej za Renem. Prawa 
strona, czyli monarchiści jednym głosem zawo- 
łali, że to jest zniewaga dla armii. O dziwne 
zaślepienie! Jakto! myśl odebrania lasek mar- 
szałkowskich z rąk Niemców jest zniewagą dla 
armii? Smutno się robi w duszy na widok tego 
upadku moralnego. 

Drugi przykład. Świeżo miauowany mini- 
ster wojny Thibaudin, należy do liczby tych. 
którzy do ostatka walczyli w obronie ojczyzny. 

Przed kilku dniami zapewniano mnie, że w wad się spodział, że może się znaleść Francuz, 
razie śmierci teraźniejszego prezydenta rzeczy- jacy i A Ra $ wziął za złe, „ale tak e l 
pospolitej, najprawdopodobniej nastąpiłby po||-.) PR puvacy WY podpory tronu ta spe, d a. 
nim książę d'Aumale. Przyjąłem to opowiada- RA MK JEZU iPagrarowi, a "R 
nie jako życzenia i nadzieje stronnictwa orle- ak r Sr S c= OE 
anistowskiego. Jak wiadomo są trzy stronni- p się trómaczy w swym liscie, by: sM 
ctwa monarchiczne we Francji: bonapartystów, |)%59, Ciężko ranny i niezdatny do s W 20 
legitymistów i orleanistów. Dla pierwszych |570% S} Para nie dając e E A He ki 
jest ta największa trudność, że nie mają dość daj że on 4 NĄ nikczemni? r my «fm 
popularnego przewódey i znajdują się sami z| 79% ge PO. MECANO MATS 
sanai“ zaznaczając tem, że Koła stanowczo dzia-|sobą w sprzeczności. Opierając swe nadzieje POW 
łać należy. P. Wolski tłumacąył się, że Żadnej!na plebiscycie, odnierają, zarazem jega wyrok. 
rady p. Kamihskiemu nie udzielał, i że tylko| Przypominamy sobie, że Napoleon ILI. po do- 
w całej sprawie działał jako adwokat, przed-|konanym plebiscycie uzyskał zatwierdzenie kon- 
kładając jako dowód kiłka listów tegoż, pisa-|stytucji, która mu zapewniała tron we Francji 
nych do niego. W końcu złożył oryginał po-|z następstwem w linii męzkiej, w braku której 
zwu, obejmujący kilkanaście arkuszy, prosząc, |prawo dynastyczne przechodzi na księcia Napo- 
żeby komisja parlamentarna rozpatrzyła Sspra-|leona z następstwem w linii męzkiej. W ten 
wę, i na następnem posiedzeniu Koła, które na| sposób plebiscyt z d. 8. maja 1870 r. przywró- 
dziś zwołano, zdała sprawę. ci} dynastję Bonapartów we Francji. Sya Na- 

Tymczasem nie czekając decyzji Kola, 0- | poleona III. zginął na ziemi Zulusów w Afryce, 
znajmił p. Wolski dziś w południe p. Grochol-|a na nim wygasła dynastja ostatniego cesarza. 
skiemu, że z Koła występuje, a w godzinę pó-| Bonapartyści, którzy tak głośno wyznają za- 
Źniej wystosował do prezydenta Smolki list, w|sadę uznania woli narodu, powinniby bez wa- 
którym oznajmił, iż mandat poselski składa.| hania uznać za swego przewódcę ks. Napoleona, 
Tym sposobem nie był p. Wolski już obecnym |bo on jeden tylko ma za sobą uznanie woli na- > 
na dzisiejszem posiedzeniu Koła, które przeszło|rodu. Na utrapienie stronnictwa tego, jest on| mianowicie, aby wiedzieć z kimby o zgodzie trak- 
wołał entuzjastyczne oklaski, druga zaś cześć trzy godziny trwało. Przewodniczący p. Gro- |osobistością najniepopularniejszą we Francji, a |tować, potrzeba nam najpierw. poznać obóz ru- 
oburzona z tego powodu opuściła bal. ęść cholski odczytał naprzód pozew Kamińskiego | ostatnie wystąpienie jego zadało cios śmiertelny |ski w Galicji, jakim był i jakim U er ie 

Potrzeba się już wyrwać z lej Lonka A przeciw Schwarzowi, co sporo czasu zabrało, | partji bonapartystów. W obozie tym dobrze rozróżnić należy na 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 5. lutego. 


(5) Łatwo to powiedzieć: pisz, kiedy po nic- 
wyspanej nocy wszystko w głowie wiruje, a re- 
miniscencje balowe i echo skocznych walców i 
polek sprawiają chaos nieokreślony. Lecz pro 
honore domus, aby nie powiedziano, że trójka 
się poleniła, przesyłam wiązankę różności także 
a vol d'oiseau kreślonych na wzór mojego po- 
przednika. 

Jeszcze więc parę słów o balu literacko- 
artystycznym. 

Harmonia, o jakiej wspomina F.-G., była 
rzeczywiście. zupełna, tem dziwniejsza, że tak 
literaci jak i artyści wszelkich rodzajów sztuki 
stanowią irrit bile genus i przy lada okazji wy- 
buchają niby zapałka bengalska. Brakowało 
wprawdzie na wieczorze paru tuzów dziennikar- 
skich, lecz ci znajdowali się na balu u bankie- 
ra Kronenberga, który po raz pierwszy, od cza- 
su ożenienia się z panią Ilinową, otworzył swoje 
salony. Na balu tym zebrało się kilkaset osób z 
rozmaitych sfer społecznych i charakter zaba- 
wy, jak nas zapewniano, przeważnie był ofi- 
cjalny. 

Jutro znów zapowiada się świetnie bal 
urządzany przez Towarzystwo wioślarskie na 
rzecz niezamożnych uczniów gimnazjów. W o- 
góle w krótkim tym karnawale bawią się tak 
zawzięcie na pubłieznych bałach i prywatnych 
do namysłu. „Jezeli do dnia twej koronacji uczy- neti 8 auli ROE ai, Ech 
nisz zadość żądaniom naszym, wtedy rozwiąże- |ng biedę, brak gotówki zastój bandłowy. Wi- 
my się i złożymy nasz urząd. W przeciwnym dzimy więc sprawdzenie naszej starej przyno- 
vazie śmierć tobie i twoim następcom“. wieści: „Choć bieda, ale... h 2 191 

, Memorjał ten wydrukowany był na prze- Zabi . PETT PS: 
ślicznym welinowym papierze w jednej z taje-| |. abobonni w rozszalałym karnawale upa- 
mnych drukarń_ petersburgskich. vują zapowiedź wojny, utrzymując, że ile razy 
wynikło jakie zawikłanie wojenne, zawsze przed- 
tem ludzie bawili się do niepamięci. 

, Bawią się też niezgorzej i nasi najserde- 
czniejsi, to jest sfery moskiewskie, a szeroka ich 
natura w klubie znajduje upnst. 

z Na jednym z ostatnich balów 
Pijani ułani zatańczyli „byczka* (narodowy ta- 
niec), który u pewnej części towarzystwa wy- 


Wiedeń d. 5. lutego. 


1$.) Rozprawy nad nowela szkolną prze- 
rwane zostały w sposób bardzo niemiły sprawą 
dr. Kamińskiego. Tej ostatniej szczegółowo 0pl- 
sywać nie będę, gdyż szeroko i długo rozpisu- 
ją się o niej niektóre tutejsze dzienniki. Wczo- 
raj wieczorem odbyło Koło półskie w tej spra- 
wie posiedzenie. Okazało się, że dr. Ludwik 
Wolski napisał p. Kamińskieme pozew przeciw 
br. Schwarzowi, i wniósł go do sądu. Dr. Wol- 
ski tłumaczył się, że działał tu tylko jako a- 
dwokat, nie będąc zresztą w całej tej Sprawie 
interesowanym. Koło polskie było jednak od- 
miennego zdania, gdyż wszyscy mowcy Koła 
zaprotestowali przeciw podobnej dwoistości je- 
dnej i tej samej osoby. Z szczególnym ferworem 
wystąpili przeciw p. Wolskiemn posłowie Ma- 
dejski, Julian Czerkawski i hr. Dzieduszycki, 
dowodząc, że poseł i w prywatnem swem zaję- 
ciu winien zachować wszelkie względy, przyna- 
leżne jego stanowisku. Przemówienie dr. Julia- 
na Czerkawskiego, nacechowane poczuciem go- 
dności i uczuciowo wygłoszone, sprawiło wiel- 
kie powszechnie wrażenie. Mowca użył tu stare- 
go przysłowia: „Quem ferrum non sanat, ignis 


Paryż d. 3. lutego. 


Clara pacta w sprawie ruskiej. 
W odpowiedzi ks. Celestynowi Kosteckiemu w Skale. 
II. 


Dwa teily są punkta, które nieodzownie 
jako preliminarja przyjąć należy, ażeby mogła 
być mowa o jakiemś dalszem załatwieniu spra- 
wy polsko-ruskiej. Pierwszym jest zerwanie z 
Moskwą i szyzmą ze strony obozu ruskiego, 
drugim zmiana ducha i kierunku wydawnictw 
galicyjskich, które za ruskie chcą nehodzić. 

Atoli dla dalszego wyświęcenia tej sprawy. 
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Z przedlitawskiej kroniki karnawałowej je- 
den wypadek przeszedł nawet do rzędu ważnych 
spraw politycznych. W Tryeście ostatniemi dnia- 
mi przez kilka dni uderzały z rogów nlic ogro- 
mne plakaty, zapraszające na bal towarzystwa 
„Societa operaja triestina“ i towarzystwa „Fra- 
tellanza artigiana*, kończące się dodatkiem, że 
„osobom w uniformach wstęp jest wzbroniony.* 


dwaj dobrze 


Była to widocznie demonstracja obelżywa dla |nawałowej 5 poczem komisja parlamentarna zdała sprawę. Drugie stronnictwo monarchiczne stanowia |stępujące żywioły: najpierw lud ruski wiejski 
=t kogo A EIEN a. denen ONI alera ie „guy (chec wam przesłać parę lu- wnoszące DEAN reżoluji która też z małemi |legitymiści, — tych uważano jako sipeli E i i A łomiejsta w gruncie. najpoczciwszy, Ma 
wagę policji i namiestnictwa na te obelżywe, Więc donosze, ż Lai . |zmianami w następującej osnowie przyjętą zo- |szkodliwych, złożonych z dawnej szlachty fran-|ciemny i zaniedbany; powtóre garstkę prawych 
połączone z publicznem zgorszeniem plakaty — | kierskiej między rody ERA P raet stała : | f i cuzkiej, która w dzisiejszych czasach utraciła |Rusinów, składającą się z A ii wł Me. 
ale nadaremnie. Rzecz uderzająca, że o ile so-|nością przyszło do poważnego zajścia, które zą. „Koło polskie we Wiedniu, zbadawszy 0- | zupełnie ducha rycerskiego, niezdolna z bronią w |enych, pobożnych, do unii z kosciotem katolic- 


bie przypominamy, pierwsze z owych towarzystw | kończyło się pobiciem trzech oficerów, wsku- *nowę pozwu, wytoczonego przez p. Ignacego |ręku zmusić naród do uznania dynastji, której |kim szezerze przywiązanych, oraz z tych nie- 


Kamińskiego przeciw bar. Schwarzowi o za-|nić przecięła gilotyna dnia 21. kwietnia 1793 r. | licznych Rusinów, którzy wyznają zasadę gente 


(stat Karmazyn. 


— Hm! tak.. prawda... ale-bo widzisz, py- | tart czoło i 
seħku, nie każdy umie pracować... p zy 76 A aSa 
=- ! ja LA ima od rana mi. Czy Się wuj nie rozgniewał, do |naciskiem — to miałem już przyjemność znać 
do ciemnej nocy ! ię zsunęła i ręce wyciągając szepnęła: | gdzieś księdza dobrodzieja ? 


i ; at . MBM p a — I mnie się zdaje, że taką role wypadnie 
się ani spojrzał. Wtedy ona — Jeźli się nie mylę, pyseńku — rzekł z nam odegrać, ks. Zagórski potwierdził. JP Dla- 
tego też lubo ks. biskup bardzo mnie zachęcał, 


NY. — Drogi wuju! gs LIRC iedział| bym tam został, wolałem tu przyjechać. 
— To bar 3 z gl wuju! powiedział . — I ja jaśnie pana — gość odpowie 
ARE > e BCEne, pyseńku, i ja to w| ty z „przebacz, jeźlini +: ig ka pm prawdę, a Rie e. oe, M lec: u a a: agi doskonale, pyseń- 
nić, ą ` a ? z pm. 1 os ten ip ga; Ws. H- órski! — kr ł— jak mi Bóg|ku! Oni tam mają dość ludzi, a nam tu brak. 
Powieść na te istrryetnen mta, aża Go. dalej podł za elit kz wi Sp ojrzat na nią łagodnie A Gd) ASM oo miły oo To Zagórski!” ; Powiedz mi jednak, pyseńku, T myślisz 
j . a ru i > s , 1 . F . = q ie s s + 3 a a Ą 
przez pogładził, ukosem spojrzał na Stasię, któr I uśmiech słodki, lecz może trochę boleśny i pod- — Tak jest, jaśnie panie, to on! uczynić? Nie spodziewam się przecie, Żeby taki 


EEE k an nosząc ją z ziemi, rzekł . — W imię Ojca i Syna pierwej byłbym porządny człowiek starał się o parochię, i po- 
szczęśliwiona wpatrywała się weń jak w obraz, = CZATA i k się, pyseńku, mi Śolejówat niż że acana |tem jak prosty pop jadł tylko knysze, i o ni- 
i dobrze to sobie wytłumaczywszy. uśmiechnął | tem. że masz serce j A czem, pyseńku ?.. Czy tu zobaczę... Ale gdzie wąsy, gdzie ta mina za- |czem więcej nie myślał. 
się, odchrząknął i dla ułatwienia sobie zadania, IS wyć nowikd, q zukasz serca ?.. A WSZAK | w qiacka, którą, pyseńku, starostę straszyłeś ? — Zostałem księdzem, aby krajowi słu- 
rzekł żartobliwie : jesz Ja Ak La A zi rozumninpo teni — Zostawszy sługą bożym, Li było po-|żyć — gość odpowiedział — więc też nie o so- 
"= No, i nią zaszkodziłoby, pyseńku, jeśliby rucha, któryby a ig Jakiego sta gudi wszystko co świeckie — gość odpowie- = i myślę, tylko A AMIE A biskup 
wemu przyszłemu było na imię Stani y i k LAJ, : tem | dział. PP , i mi list polecający do ks. metropolity, do 
Oszczędzilibyście na imieninach, 4 ty man sy nec, pyseńkol i WE gadamy, — Jak mi Bóg miły, to on! — pan Gra- | którego zaraz jutro pojadę. Jeżeli plany moje 
PPE" muszę przacie.blilej w. Wadi rozpatrzeć się |nowski raz jeszcze powtórzył, 1 zapomni |ziszczą się, i zostanę kapelanem w jakim pułku 
„Tak był uszczęśliwiony swoim dowcipem, | w jego stosunkach. adé też pewna, że co bę-|0 roli, jaką niegdyś sędzia w jego a Sa o : TA rnskim, wtedy będę wiedział, co dalej czynić... 
że już chciał jè ująć w pół i ucałować, ona je-|dę mógł, uczynię dla was... wał, dodał, ramiona otwierając: — Cudowny plan, pyseńku! Wszak przed 


„Autora Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 


Stasia pochwyciła go za rękę i do gorą- 
cych ust ją przycisnęła. 

— Powoli, pyseńku, powoli, jeszcze nie 
masz za co dziękować.. Wpierw musimy się 
porozumieć, abym wiedział, czy się we wszyst- 


dnak mimo j E ałnyiih A j ój bracie, chodź! niech cię uściskam! Przecie | gj : ; : aS 
kiem zgodzimy  Jeżelim powiedział, że każda $ aR i zapał jego ostudziła, mówiąc : o O wuju! wuju! jakiś ty dobry! — przez duża dla krajn jedniłkówo pracnjemy! A to R TRELA mi o nm, wspominałeś, a te- 
dziewczyna za mąż wyjść powinna, to wcale | Stanisław... > °? 5% wujaszku, nie nazywa|-zy zawołała, za szyję go obejmując. | mi się podoba, pyseńku, żeś się przecie zgłosi !|0! ją wierni wleboky że knot idea zosta: 
jeszcze nie znaczy, pyseńku, bym każdy wybór Ni $ : — No, no, pyseńku, nie masz mi jeszcze Ks. Zagórski padł w objęcia karmazyna, Stnów, M f i ao ke PMA, + > 
za dobry uważał, Mąż, moje dziecię, to rzecz — Nie?.. A jak? za co dziękować... Tymczasem puść mnie, bo który uściskał go z zapałem, jakby brata ro- > Mgdy nie zginie: Jeszcze my Się tyc 


— Kazimierz, wujaszku. ktoś zajechał. 

— Ka... Kazimierz? — powtórzył pan Gra-| Przyniosły, 
nowski machinalnie. Snać nie spodziewał się 
takiego wyznania, ręką bowiem poci ną? po | właś 
czole i oczach, jakby się chciał upewnić, że nie|urad 


szwabów pozbędziemy, pyseńku! Z tem wszyst- 
kiem nie myśl jednak księże, że cię jutro pu- 
s|szczę od siebie. Musisz choć kilka dni tu zaba- 
0|wić, bo trzeba ci wiedzieć, pyseńku, że moja 


ważna, dobrze trzeba się wpierw zastanowić, 
nim się go wybierze. 

— Ach! prawda wujaszku !... 

— Przedewszystkiem należy uważać, py- 
seńku, żeby nie był jaki lekkoduch, furtant! 

— I jam tego zdania, wujaszku ! 

_ Żeby nie miał, pyseńku, złych namię- 
tności, ani grał, ani Się upijał. | 

— Ach! takiego nie chcę na oczy, wuja- 
azku ! 

— Aby nie był za młody, pyseńku, młode 
bowiem piwo musi się wyburzyć. © l 

. — Za młodzika, wujaszku, jabym nigdy 

nie wyszła ! \ i 
— Trzeha także i o tem pamiętać, pyseń- 


. Trzeba zobaczyć, kogo nam bogi | qzonego. 
e Po chwili siedzieli obadwa w owej sali 
Pan Granowski odszedł do gościa, który gdzie „Piekło“ wisiało. Nasz przyjaciel bardz 
nie przed pałacem wysisdał; Stasia zaś|byj rad swemu gościowi. Nietylko go ucieszył |Stasia na śmierć się zakochała w Kazimierzu 
śpi, potem znowu zapytał: łe z BLA, pobiegła do swojej nauczy cielki, by |widok człowieka, którego przez lat kilka nie | Bielskim, w tym, co to odemnie Bursko trzyma 
b Kazimier o wid. "€ z nią wesołą nowiną podzielić. „  |widział, a którego dawniej lubiał i cenił; lecz| w dzierżawie... Chłopak porządny, pracowity, 
—T kał * POS K ielski Pod kolumnadą, w czarnej rewerendzie a |co może jeszcze większą sprawiało mu przyje- | trudno jej bronić. Że zaś czasy są gorące, więc 
Gal eo Bywa zg PEC „BIES, |. zii odkrytą, na której widać było tonsurę |mność, to obecność osobistości, od której spo-|do trzech dni zrobimy zaręczyny, a do dwóch 
ten sam co Bursko dzierzawi.. Nie pije, nie|jak talar dużą i białawą. J ksiądz ruski i|dziewał się dowiedzieć, co słyciać za kordonem. miesięcy będzie wesełe. Skoro ksiądz nie możesz 


E b 3 tał š 
gra, 0 dziesięć lat odemnie starszy, przytem Po-|T zacier: Wp; » |; a Granow- rozmowie ze Stasia wszelka rozr monaimniai 
Tak dobry i matkę kocha, więc.i m rh będzie ski erając wpatrywał się w pana GI sg rozrywka była |być na weselu, to bądź przynajmniej na zarę- 


- z. zie |Sklego, który od ogrodu nadchodził. Nasz przy- |mu też pożądaną, z duszy bowiem pragnął jak| czynach! Wiesz księże, taką mi przyj 

a 4h Nie raz i nie dwa prosił mnie już |jaciel idąc, przypatrywał wię także gościewi, |najprędzej to zapomnąć, czego już sam przed Sol SAWIT żem się zóów dzi nfs a 
A cw w a Jam się wahała odpowiedzieć sta- Rii z daleka zdawało mu się. że ta twarz nie |bą zaczynał się wstydzić... pió, A mam ci ja nie mało do opowiadania, py- 
Ebr Teraz i a M z o tem nie pomó- BĘ: mu obcą. Podejrzenie jeszcze się zwiększy- Gość atoli nie zaspokoił jego ciekawości. 0-|seńku, bom tu nie próżnował i nie jadł jakoty 
wyznaję, dla czego jestem smutną 1 często za! |pomnieć sobie, gy płanął. Nie mógł atoli Przy” | powiedziawszy w krótkich słowach swój pobyt |Knyszów. Hej! służba! — krzyknął na pokò- 
płakaną.. On mnie kocha, i ja go kocham wu-|20 księdza. e, ani kiedy, ani gdzie widział te- |w Łowiczu, nauki i wyświęcenie, rzekł nastę, |joWca, — przynieś dwie butelki węgrzyna, ipo- 


je, że wprawdzie za kordonem wszyscy się| daj nam fajki! Musimy się nagadać, nacieszyć 
ku, żę mien mieć utrzymanie dla žo- | jaszku |... — Reverendissime wit uprzejmie— pi oś spodziewają, lecz czynnej agitacji bynaj-| i Jeźli jest jaka zgryzota, t : mri 
ny... Nie. „ÓW mówi przysłowie, 20 głodne 2 Pin a: jakby lekając się, żeby je śię do mojej cacka ja "Kł kuj tam nie e, , TAA AGE NAJ SEA Ród ni ch 
małżeń, cha pokłóci. leg, Aj pan Granowski prze ość nie hy — Nie nie szkodzi, pyseńku! — darz . dn. 
OCE (pnego. zdania,  wujaszku... siebie zapatrzony, niby słuchał, niby gdzieś da- | uśmiechał si iala oaie WALI j pójdzien | 


dalej trąc ręce. Pan Granowski |mu przerwał — jak tu się uporamy, pójdziemy 


leko biegł myślami, bo przez cały ten czas|wpatrzył A się bystro w oczy : ich oswobodzić, 


dy majątku niema, trzeba pracować... 


ruskiego obrządku, 


polskiej jak ruskiej strony. 


Skład ten obozu ruskiegv należy mieć za- 
wsze przed oczyma, jeżeli chodzi o clara pacta | właśnie za cel sobie postawił: bronić Jks. admi- 
nistratora przed caratem, Że jest chwiejny, że 


w sprawie polsko-ruskiej. 


ża, ten nigdy o-sprawie nie będzie miał jasne- 
go wyobrażenia. Nie miał go też autor tego, na 
pozór arcyklasycznego, ale w istocie chaotyczne- 
go zdania: „Rusini byli, są i będą* — które 
się stało przedmiotem nawet publicznej dysku- 
sji. Sądzę jednakże, że jak wiele ludzi, tak i 
autor tego zdania nie pojmował rzeczywistego 
składu ruskiego obozu, a zdanie jego byłoby 
prawdziwe, gdyby był powiedział : Moje rządy 
to sprawią, że „Rusini byli, moskalofile są, a 
Moskale będą." 

Chcąc bowiem zabierać głos w sprawie dla 
nas tak ważnej, jak kwestja ruska, nie wystar- 
cza mieć stanowisko, lub tytuł doktora, nie wy- 
starcza dobra wola, ale potrzeba rozpoznać 
gruntownie tak zwany statum quaestionis, a Ww 
szczególności stan ruskiego obozu. Nie dość też 
poznać, z kogo on się składa, ale też należy 
śledzić, co się w nim dzieje. 

Poznawszy więc skład obozu ruskiego, po- 
znać jeszcze musimy, co się w nim działo i 
dzieje. Nie chcąc zaczynać znanej zresztą spra- 
wy ab ovo, wspomnąć przecie muszę, co się 
działo przed procesem Naumowicza i towarzy- 
szów, a co się dziś dzieje. 

Przed procesem Naumowicza, pierwsza część 
ruskiego obozu tj. lud ruski, była to anima vilis, 
na której robili swoje eksperymenta duchowni 
kroju Naumowicza z całą szajka dziennikarzy i 
innych „boryteli.* Druga część tego obozu tj. 
garstka prawych Rusinów, siedziała cicho, za- 
hukana przez krzykaczy, a gnieciona przez wła- 
dze cerkiewne. Trzecia część, tj. literaci i dzien- 
nikarze, większość duchowieństwa i inteligencji 
wyła na Polaków, a krzątała się drukując, 
krzycząc, agitując, aby coprędzej w masach 
ludu ruskiego pozyskać zwolenników i przygo- 
tować Hamiliczki, a potem powitać otwartemi 
rękoma „oswobodzicieli Słowian* „jedynych braci 
Rusinów.* Czwarta i ostatnia część ruskiego 
obozu. tj. władze cerkiewne tak w Przemyślu 
jak we Lwowie, przypatrywały się agitacji bo- 
ryteli, bądź ze strachem jak w Przemyślu „bo 
oni mają siłę — i bo to nie prawosławie, ale 
polityka — a każdy wie, co dziś Austrja a co 
Rosja* (słowa są ks. biskupa Stupnickiego), bądź 
z sympatją „bo to puryfikacja obrzędów ruskich 
od latynizmu* (słowa są byłego ks. metropo- 
lity.) We Lwowie nadto i w Przemyślu znani 
oficjałowie i dostojnicy, jednego będąc serca i 
myśli z „borytelami*, wspierali ich całą potęgą 
swej władzy i wpływu. 

Wówczas nie było można mówić o zgodzie 


jakiejkolwiek, ani nie było dla kogo stawiać |jękiem serca, czuję, że jest ona tak ciężką, iż 


preliminacjów zgody polsko-ruskiej. 

Potrzeba było aż Hniliczek i procesu Nau- 
mowicza, aby przejrzeli ci, którzy byli i są u 
steru, i poznali, że agitacja „boryteli* równie 
zagraża państwu, jak Unii i Polakom. 

Lepiej później jak nigdy — dobrze się więc 
stało, że przejrzeć im dano, a skutkiem tego 
rząd w porvzuwieuiu Z Stolicą św. położyć usi- 
łował jakąś tamę moskalofilskiej propagandzie. 
Ale cóż zrobiono? Zmiana naczelnika władzy 
cerkiewnej i usunięcie głównych figur w konsy- 
storzu, które dowodnie borytelom pomagaly, 
również jak skazanie ks. Naumowicza i usunię- 
cie tegoż z probostwa — wszystko to są środki 
dobre, ale okazały się niedostatecznemi do zła- 
mania agitacji moskalofilskiej. 

Aby się o tem przekonać, zobaczmy co się 
dzieje obecnie w obozie ruskim, a przekonamy 
się, że stan rzeczy prawie się nie zmienił. 

Lud ruski taksamo obecnie jak przedtem 
wystawiony jest na pokusy i bałamucony przez 
boryteli duchownych i świeckich. Garstka pra- 
wych Rusinów, wynikiem procesu Naumowicza 
i braniem się jakiemś rządu do poskramiania 
agitacyj moskalofilskich ośmielona, tudzież u- 
niesiona szlachetnym patrjotyzmem, odezwała 
się i dała znak życia, zawołała o pomoc ludzi 
dobrej woli. Ale niepoparta przez rząd i wła- 
dzę cerkiewną znowu ucichła, znowu tak 
samo jak przedtem zagłuszoną została przez 
trzecią część ruskiego obozu, t. j. przez klikę 
dziennikarzy i boryteli. Ten bowiem trzeci, naj- 
ważniejszy, najruchliwszy element w obozie ru- 
skim, pomimo procesu Naumowicza, pozostał nie- 
tknięty, owszem wzmógł się, nabył doświadcze- 
nia i stał się oględniejszym, ale niemniej gorli- 
wie i konsekwentnie dalej tesame co przedtem 
wykonuje plany, do tych samych co przedtem 
dąży celów. A cóż robi obecnie czwarty dział 
obozu ruskiego, władza cerkiewna ? (razeta Na- 
rodowa słusznie napisała, że wszystko pozostaje 
„beim Alten* i ogół duchowieństwa zostanie i 
nadal pod temi samemi wpływami jak dawniej.“ 

I znowu tu powtórzę, że nawołując do zgo- 
dy, potrzeba mieć przed oczyma ten stan obe- 
tny ruskiego obozu. Łatwo pisać p. Popielowi 
z Krakowa, a Wielkopolanom z Poznania, aby- 
smy za każdą cenę do zgody przyjść się starali. 
Lecz z kimże się godzić? Lud ruski ani garst- 
ka Rusinów prawych nie są z nami w niezgo- 
dzie -- a moskalofilska klika, z większości du- 
chownych, inteligentnych i dziennikarzy złożo- 
na, zgody nie chce, bo nie chce przestać być 
tem czem Jest, i przestałaby być sobą, skoroby 
tylko przyjęła owe dwa preliminarja zgody, któ- 
reśmy postawili. Zerwać bowiem z Moskwą i 
szyzmą, zmienić ducha wydawnictw galicyjskich, 
toby właśnie dla nich znaczyło przyłączyć si 
do garstki prawych Rusinów, i prawie załatwić 
sprawę polsko-rnską. 

Pozostaje więc tylko władza cerkiewna, do 
której możnaby się zwrócić z propozycjami zgo- 
dy, i do której też rzeczywiście zaadresować 
należy dwa wymienione preliminarja zgody. 

Wobec władz cerkiewnych preliminarja te 
stają się postulatami. Żądać bowiem można od 
władz cerkiewnych, aby Stanowczo 1 szczerze 
rugowały z łona duchowieństwa aspiracje poli- 
tyczne moskiewskie. Nie , 
kiewna mówić: to polityka, nie prawosławie! 
Gdyż w tym wypadku ta polityka jest 
sławną, a prawosławie jest politycznem, j 
tego powodu i na tę rzekomą politykę zwrócić 
musi uwagę i stanowczo musi przeciw niej Wy- 


stąpić władza cerkiewna. Tem bardziej stanow- 
czo żądać można od unickiej władzy cerkiewnej, , 
aby z całą otwartością i surowością wystąpiła | stąpił. 

słodyczy serca, owszem jedyną jego wadą był 


przeciw kwatermistrzowstwu prawosławia, t. j. 
przeciw tym obrzędom i znakom, które są szy- 
zmie właściwe, które są jej cechą i piętnem a 


nie były od wieków w galicyjskim ruskim|nia moskalofilstwa. Jeżeli więc zrezygnował, 


tak zwanej inteligencji ruskiej, składają- 
Miku, z literatów i redaktorów, tndzież inne- 
go zawodu ludzi, którzy się na przewodników |galicyjskich wystąpiły. 
ruskiego ludu narzucają i właściwy korpus mo- 
skalofili stanowią, a zwykle borytelami są na- 


na którą jako na najwyż- 


Kto na te rozmaite, 
a tak bardzo odmienne części składowe nie zwa- 


może też władza cer- 


prawo- 
więc z| tych więc 


jhenus, natione Polonus; potrzecie spory już | obrządku. Żądać wreszcie można, aby władze 
cerkiewne albo się postarały o organ ludowy 
ę z większości duchowieństwa ruskiego ob-|ruski, unię i zgodę popierający, albo stanowczo 
przeciw duchowi i kierunkowi obecnemu pism 


ło słowa, a raczej czynu, czynami odpowiedzieli. 
Ale ks. Kostecki 


pozostawia rzeczy po staremu. I jakże broni? 

„Oto, powiada, dopiero przed kilkoma ty- 
godniami objął ks. biskup zarząd dyecezji, a 
już 1. stycznia wprowadził nowego rektora do 
seminarjum, wskrzesił Ruskij Syon, by brako- 
wi teologiczno-katolickiego pisma zaradzić, i 
kanonie ruskie wakujące wystawił na konkurs.* 

Te są tedy wedle ks. Kosteckiego działa- 
nia Jks. bisknpa-administratora, które go mają 
bronić przed zarzutem chwiejnościi pozostawie- 
nia rzeczy w starym porządku. Że Jks. ad- 
ministrator to zrobił, tego nie tylko nie zaprze- 
czam, ale dodam, że Jks. administrator zała- 
twił jeszcze daleko więcej urzędowych czynno- 
ści prócz tych, które ks. Kostecki wylicza. Do- 
dam, że i w Przemyślu zaszło wiele zmian, we- 
szły nowe osoby do konsystorza, a jest nawet 
mowa o tem, ażeby w wychowaniu kleryków 
tamtejszych wprowadzić ważne zmiany. 

Więc władze cerkiewne są czynne, pracują, 
załatwiają rządy dyecezji — i nikomu na myśl 
nie przyjdzie zarzucać im bezczynność. 

Ależ tu nie chodzi o to, aby robić i dzia- 
łać, lecz o to właśnie, jak się robi, chodzi 
o to, jaki kierunek zajął, jak się od ra- 
zu w chwili objęcia urzędu postawił, jakim 
duchem nacechował te swoje pierwsze czynno- 
ści i kroki Jks. biskup-administrator ? czy i ja- 
ki zwrot w zarządzie dyecezji uczynił Jks. bis- 
kup przemyski ? 

Dla nich ta kwestja tak się przedstawia : 
Proces Naumowicza i protesta przeciwko brewe 
o reformie Bazylianów , dostarczyły aż nadto 
dowodów, iż większość ruskiego kleru zgangre- 
nowana duchem szyzmy — wilcy, a raczej sta- 
do wilków znalazło się w owczarni. 

Cóż ma robić pasterz? czyż głaskać i uła- 
skawiać wilków, czy też, choćby kładąc duszę 
swoją za owce swoje, stanąć w obronie owiec 
przeciw wilkom, i poskromić a ubezwładnić to 
drapieżne stado! Tu niema wyboru; albo, albo! 
To znaczy, albo stanowczo i energicznie zmienić 
kierunek i pobłażliwość zastąpić stanowczością, 
albo pobłażać i patrzeć przez szpary dalej — i 
dać dojrzewać posiewom prawosławia. 

Tak się na sprawę zapatrując, a zdaje mi 
się, że to jest jedyny prawdziwy sposób widze- 
nia, z prawdą i bolem serca powiedzieć potrze- 
ba: Władze cerkiewne i dzisiaj nie zdobyły się 
na energię, nie zrozumiały postulatów, które z 
natury rzeczy im się same przedstawiły — to 
też i z niemi nie można traktować o załatwie- 
niu sprawy polsko-ruskiej. 

Odzywając się z tą skargą z prawdziwym 


koniecznie ją dokładniej uzasadnić i ndowodnić 
potrzeba. 

Owoż najpierw każdy to mi przyzna, że co 
innego jest jakiebądź działanie, a co innego 
energia. Energia jest to sam modus działania, 
znamionujący odwagę, jasne zasad stwierdzenie 
i zarazem pewny rodzaj groźby względem tych. 
którzyby chętkę mieli stawać oporem. Owoż 
gdzież ślad takiego działania ze strony które- 
gokolwiek z biskupów ruskich, gdzie jasne 
stwierdzenie zasad nietylko religijnych, ale tych 
politycznych, o jakie w walce z moskalofilstwem 
chodzi; gdzie wreszcie głos taki, po którym 
duchowni zmoskalofileni mogli się przejąć o- 
bawą, że biskup co zakaże, to przeprowadzić 
potrafi ? 

W szczególności śledząc pierwsze wystąpie- 
nie, przemowy na audjencjach, a wreszcie list 
sam pasterski ks. biskupa-administratora, gdzież 
w tem wszystkiem dopatrzy się kto energii — 
gdzie śladu, że on za zadanie sobie postawił 
zgnieść moskalofilstwo? A przecie były metro- 
polita dlatego ustąpił, że wobec agitacji moska- 
lofilskiej nie posiadał dosyć energii, że słabością 
swoją ją wspierał. A ks. biskup-sufragan dlate- 
go został administratorem, ażeby zgniótł mo- 
skalofilstwo, dlatego nsunięto mu oficjała, sprzy- 
mierzeńca moskalofilów, aby swobodniej i bar- 
dziej stanowczo mógł zetrzeć głowę hydrze agi- 
tacji świętojurskiej. To też w poczuciu tego po- 
słannictwa, inny powinien wiać duch z każdej 
czynności metropolitalnego administratora, ina- 
czej brzmieć powinno każde jego słowo — i to 
od pierwszej chwili objęcia rządów. 

Nie będzie się nikt spierał o to, za ile 
tygodni co zrobił, ani w jakim terminie obsa- 
dził posadę rektora seminarjum, czy posady re- 
ferentów — ale każdy, któremu załatwienie 
sprawy polsko-ruskiej i zgniecenie moskalofil- 
stwa leży na sercu, chciwie śledzi ducha i spo- 
sób działania, każdy chciałby się dopatrzeć e- 
nergii i stanowczej zmiany starego trybu. Na 
to nie trzeba czasu, na to tygodnie są zbyte- 
czne, to się objawić może i powinno w pierw- 
szej chwili i na każdym kroku. A tego niema! 
U św. Jura zmieniły się osoby — duch, zda się 
ten sam lub prawie ten sam pozostał. A ztąd 
też i w Przemyślu pozostało po staremn, choć 
i tam po zaszłych wypadkach powinna była na- 
stąpić zmiana. Ale jak się zmieni w Przemyślu, 
skoro się nie nie zmieniło we Lwowie? 

Chceż ks. Kostecki jeszcze innego dowodu, 
że jego obrona Jks. biskupa - administratora 
wcale go nie broni? chceż się przekonać, że za- 
miast mu oddać przysługę, najgorzej się sam z 
nim obszedł ? Niech więc raczy reflektować się 
nad tem co napisał. 

Powiada dosłownie co następuje : „Nie tak 
łatwo przychodzi nam przeboleć zmuszenie ks. 
metropolity do rezygnacji (sic !), którego wszyscy 
dla jego wielkiej świątobliwości, słodyczy ser- 
ca i popularności ceniliśmy, poważali i jak naj- 
lepszego ojea kochali. Jedyną pociechą dla nas 
było w tym smutku, że administrację dyecezji 
oddano ks. Sylwestrowi Sembratowiczowi, któ 
ry przy wzniosłych zaletach serca i umysłu, od- 
znaczał się bystrością w poglądach, należytem 
ocenieniem osób i rzeczy, młodzieńczą energią i 
sprężystością — a przytem nie przestał 

yć wiernym synem swego narodu i 
Przyjacielem swej narodowości. Z 
) przyczyn cieszył się zawsze sympa- 
tją kleru jak też i SŁ HE A 

~Kropne to zaprawdę pochwały! dziwne 
zdania w ustach kapłana i radcy konsystorza! 

Wiadomo, 


Nikt mu nie odmawiał świątobliwości i 


zbytek tej słodyczy i idąca za tem słabość cha- 
rakteru, przy której nie był zdolnym do zniesie- 


Stawiając te postulata władzom cerkiew- 
nym, słusznie oczekujemy, ażali je uwzględnią, 
zywani; wreszcie po czwarte, władzę cerkiewną |ażali w tym duchu działać poczną. Czekamy, 
czekamy — i dotąd daremnie oczekujemy, aby 
szych dygnitarzy oglądają się wszyscy tak z|ci jedyni, od których spodziewać się można by- 


w Dzienniku Poznańskim 


dlaczego ksiądz metropolita u- 


czyli, gdy już tak ihce ks. Kostecki, jeżeli go do 
tego zmuszono, to dla dobra cerkwi unickiej, 
dla zbawienia dusz i chwały Bożej. Czy wie- 
dząc to, może ks. Kostecki w imieniu „bardzo 
wielu* księży mówić, że im to trudno prze- 
boleć? Czyż to taką krzywdę wyrządzono ks. 
metropolicie, że dls dobra cerkwi, dla ratowania 
unii go usunięto ? Wszakże dobro kościoła wyż- 
sze jest ponad dobro jednej osoby, a raczej po 
nad ambicję jednostki. Ale mniejsza o to — mo- 
gą być uczucia prywatne, ludzkie sympatje, któ- 
re sprawiają, że dłociaż się widzi w jakiemś 
zarządzeniu cele i dobro wyższe, jednakże się 
nad niem boleje. Możnaby więc boleść przeba- 
czyć ks. Kosteckiemu. Powiada on jednak da- 
lej, że się tem pocieszają w tym smutku, iż za- 
rząd dyecezji oddano ks. Sylwestrowi Sembra- 
towiczowi, który przy rozmaitych dobrych przy- 
miotach i talentach (o które się spierać nie bę- 
dę), „nie przestał być wiernym synem swe- 
go narodu i przyjacielem swej naro- 
dowości i z tych przyczyn cieszył się zawsze 
sympatją kleru icałej inteligencji 
ruskiej“ Lecz pytam: jaki to ten kler, jaka 
ta cała inteligencja ruska?! Wszakże właśnie 
większość kleru i cała inteligencja, to właści- 
wy i prawdziwy moskalofilstwa filar, to ten ele- 
ment, którego poprzednik ks. administratora nie 
umiał poskromić i dlatego upadł. Więc ten ele- 
ment księdzem Sylwestrem się cieszy, bo widzi 
w nim przyjaciela, i miarkuje, że ten przyja- 
ciel, objąwszy, ster rządów metropolii, nie zmie- 
nił frontu, nie wystąpił przeciw moskalofilskiej 
inteligencji i takiemuż klerowi, lecz pozostał 
tem, czem był sam dawniej i czem był jego po- 
przednik ! 

Zaprawdę nie tęga obrona ks. biskupa-ad- 
ministratora przed zarzutem chwiejności i bra- 
ku energii — owszem, to otwarte potwierdze- 
nie oskarzenia, że ks. administrator zostawia 
wszystko po staremu, na pociechę tych, którzy 
boleją nad rezygnacją metropolity. Nie dziwię 
się też, że ks. Kostecki i towarzysze tem 
się pocieszają, bo zaprawdę dziwnie inauguro- 
wał swoje urzędowanie ks. administrator. Przyj- 
mował on deputacje wszystkich towarzystw, 
wszystkich redaktorów, literatów e tutti quanti 
moskalofilów, a dla wszystkich znalazł słowa 
pełne grzeczności, wyrozumiałości, zachęty do 
kształcenia języka — i wiele tym po- 
dobnych słodkości, które bez wątpienia mogły 
moskalofilskiej klice ku temu posłużyć, aby 0- 
chłonęła z chwilowej konsternacji i pomyślała 
sobie w duchu: Nie tak to źle będzie, jak się 
zdawało. A gdy wyszedł list pasterski, pełny 
wprawdzie ogólnych frazesów o zgodzie, jedno- 
ści i wzajemnem szanowaniu narodowości i ob- 
rządku — a nie było w nim słowa nagany, 
ani skarcenia takich zapędów, jak tkwiący świe- 
żo w pamięci ów Nanmowicza — to już na pewne 
powiedzieć sobie mogli moskalofile: Od nowych 
rządów nie nam nie zagraża! 

Mogę po tych wywodach śmiało rachować 
na to, że kto ma oczy ku widzeniu, a uszy ku 
słyszeniu, ten mi przyzna, że ani zkliką dzien- 
nikarzy i boryteli, ani z władzami cerkiewnemi 
nie mogą Polacy traktować o zgodzie, gdyż 
pierwsi moskalofilstwo szerzą, a drugie przeciw 
moskalofilstwu stanowczo wystąpić jeszcze się 
nie zdecydowały. 

Dodajmy do tego tę okoliczność, Że rząd i 


jego w Galicji reprezentant także już ochłonęli 


z trwogi, procesem Hrabarowej wywołanej — a 
może i przelękli się swojej chwilowej energii w 
działaniu przeciw moskalofilom — a nabierzemy 
przekonania, że nie będące od moskalofńłów qo- 
tąd uwolnieni, o żadnem paktowaniu myśleć nie 
możemy. 


Do sprawy dr Kamińskiego. 


Umieściliśmy wczoraj pismo dr. Wolskiego 
do wyborców, w którem tenże z wysokiego po- 
litycznego stanowiska motywuje swoje wystą- 
pienie z Koła polskiego i złożenie mandatu po- 
sła do Rady państwa. Żadne inne pismo polskie 
z wyjątkiem (Gaz. Nar. nie wydrukowało tej 
odezwy dr. Wolskiego; nawet tym pismom, które 
ongi za nim gardłowały, wydało się to niesto- 
sownem. Myśmy podali „mesaż* p. Wolskiego, 
aby wyborcy wiedzieli, jak om się tłumaczy. 
Dzisiaj wypada nam skonstatować że tłumacze- 
nie to wywarło jak najgorszy wpływ na opinię 
publiczną; nadużywanie politycznych motywów, 
kiedy wszyscy wiedzą, że szło tylko o zyski 
materjalne, uderzyło wszystkich w oczy. Po cóż 

rać ciągle komedję, i to nawet wtenczas, je- 
żeli się wie, że juz nikt nie wierzy w to, co 
się mówi? 

W dzisiejszej naszej korespondencji wiedeń- 
skiej podany jest przebieg sprawy Kamińsktego 
w Kole polskiem. odsałamy też do niej czytelni- 
ków, na tem miejscu zaś podajemy nowe szcze- 
góły tej smutnej sprawy, zaczerpnięte z wie- 
deńskiego Tagblattu. Oto co czytamy w Tag- 
blacie : 

„Sprawa Kamińskiego, którą tak żywo zaj- 
muje się Koło polskie, zaczyna przybierać tak 
wielkie rozmiary, że bez wątpienia będzie ona 
wkrótce przedmiotem obrad Rady państwa. Wy- 
konawczy komitet prawicy, Czesi i klerykały 
dyskutują tę sprawę, a Koło polskie przedstawi 
całą sprawę, skoro dokładnie zbadaną zostanie. 
Dotychczas tego nie uskuteczniono. W sprawę 
Kamińskiego i Wolskiego ma być jeszcze trzech 
innych członków Koła polskiego zawikłanych. 
Jeden z nich jest w możności powiedzieć, gdzie 
się podziały owe 625.000 złr., o które się Ka- 
miński procesuje, a które br. Schwarz rzeczy- 
wiście jako prowizję złożył w Landerbanku. 
Cała suma za pokwitowaniem miała być wypła- 
coną owemu posłowi, a on rozdzielił ją podług 
dyspozycji pewnym osobom i na pewne cele. — 
Faktem jest, że br. Schwarz, kiedy Kamiński 
żądał od niego prowizji, odrzekł: „Nasze su- 
mienie jest zupełnie czyste. prowizję wypłacili- 
śmy.* Jak nam donoszą, miał p. Kamiński prze- 
kaz na prowizję w sumie 200.000 złr., wysta- 
wiony przy interwencji pełnomocnika br. Schwar- 
za, dr. Klemensa Seshun. Przekaz ten i układy 
z Kamińskim zostały uskutecznione w maju u- 
biegłego roku; w sierpniu zaś złożono kwotę 
625 000 złr. 

Kiedy p. Kamiński żądał przypadającej dla 
siebie części prowizji, zwlekano z nim, a wzglę- 
dnie z jego powiernikami, wreszcie zapropono- 
wano mu 25.000 złr. W układach tych interwe- 
niował znowu pewien członek Koła polskiego, 
poseł na sejm krajowy i do Rady państwa, któ- 
ry przy sposobności sesji sejmowej miał skłonić 
p. Kamińskiego, aby przyjął 25.000 złr. i nie 
wytaczał procesu. Zachowaniem się w tej spra- 
wie owych dwóch posłów, którzy jeszcze man- 
datów nie złożyli, zajmuje się obecnie Koło pol- 
skie. Jeden z nich jest członkiem komisji kole- 
jowej i był ajentem galicyjskiego konsorcjum, 
ubiegającego się o budowę Kolei Transwersalnej. 
Ale to konsorcjum zrzekło się konkurencji za 
pewną kwotę, tytułem odstępnego. Podobnie od- 


stąpiło także inne konsorcjum. Wypływa z tego 
wszystkiego, że jeszcze inni posłowie złożą 
mandaty. 

Nazwiska posłów, którzy działali częścią 
jako faktorzy i spólnicy, częścią jako pośre- 
dnicy, znane są Kołu polskiemu. Na ostatniem 
posiedzeniu Koła posłowie ci nie byli obecni. 

Ze szczegółów sprawy Kamińskiego może- 
my jeszcze podać, że skarga Kamińskiego prze- 
ciw br. Schwarzowi została ułożona w grudniu 
przez dr. Wolskiego. Tymczasem ciągle jeszcze 
z Schwarzem traktowano. Kamiński poruczył 
pertraktację przyjacielowi swojemu dr. Wolskie- 
mu i jako ostatnie słowo powiedział, że zado- 
woli się 100.000 złr. pod warunkiem, aby po- 
wiernikom jego Hauserowi i schirmerowi wy- 
płacono 25.000 i 50.000 złr. Pozew przeciw 
Schwarzowi podpisali oprócz Kamińskiego obaj 
wyżej wymienieni spólnicy.* 

Z Wiednia d. 6. lutego telegrafują do Na- 
rodnich Listów: „Sprawa Kamińskiego nabiera 
coraz większych rozmiarów. Polskie Koło postę- 
puje bardzo surowo. Dr. Wolski nie czekał spra- 
wozdania komisji, wysadzonej przez Koło w tej 
sprawie, lecz złożył sam mandat. Mówią, że i 
inni jeszcze posłowie są w tę sprawę zawikła- 
ni, mianowicie dwaj polscy, a jeden innej naro- 
dowości, i że i ci paść muszą. Ministrowie, jak 
twierdzą. nie są w tę sprawę zawikłani wcale: 
ani br. Kino, ani dr. Dunajewski. List trzeciej 
osoby, o której w pozwie jest wzmianka, nie 
ma żadnej wagi, i nie jest pisany przez które- 
gokolwiek ministra. Hrabiego Taaffego prosił je- 
den z posłów, aby użył swego wpływu dla od- 
dania budowy kolei Transwersalnej Sehwarzo- 
wi, ale hr. Taaffe wprost odmówił. Dowiedziaw- 
szy się teraz o tej sprawie, rzekł hr. Taafię: 
Trzeba zamieść (auskchren). Ministrów cała ta 
sprawa nie dotyka, ale czy nie dotyka i wyż- 
szych urzędników, nie wiadomo. Na całej pra- 
wicy są zdania, iż trzeba od prawicy postawić 
wniosek o ustanowienie parlamentatnej śledczej 
komisji, i tem uprzedzić podniesienie tej sprawy 
przez lewicę. Bożem dopuszczeniem stało się, 
że i lewica nie wyjdzie bez skandału z całej 
tej sprawy. Adwokatem Schwarza jest dr. Weiss, 
poseł lewicy. Wolski i Weiss winni są jednako- 
wo. Wolski już złożył mandat, prawica jest cie- 
kawa, czy złoży i dr. Weiss.* 

Do Politik donoszą z Wiednia, że minister- 
stwo w sprawie dr. Kamińskiego ogłosi oświad- 
czenie, iż posądzanie urzędników kolejowych 
ministerstwa o udział w tej sprawie jest bez- 
podstawne. Tenże sam korespondent pisze, Że 
dr. Wolski w procesie Kamińskiego przeciw 
Schwarzowi zażądał przesłuchania 62 świadków, 
a między tymi mają być prawie wszyscy urzę- 
dnicy jeneralnej inspekcji kolei austrjackich. Do 
Pokroku zaś telegrafują z Wiednia, że między 
cytowanymi świadkami mają być ministrowie 
Pino i Ziemiałkowski i wielu członków „Län- 
derbanku.* Można być prawie pewnym, że dr. 
Wolski i dr. Kamiński już teraz nie będą niko- 
go szezędzić, gdyby przyszło do procesu. Zdaje 
się jednak, że proces będzie umorzony sądową 
ugodą, jak o tem piszą do Politik. 


Zgromadzenia techników. 


Na zaproszenie prezesa Towarzystwa polite- 
chnicznego zebrało się w poniedziałek w sali ratu- 
szowej bardzo liczne zgromadzenie techników-wy- 
borców, celem obradowania w sprawie wprowadzenia 
do sejmu krajowego większej liczby techników jako 
sił fachowych, użytecznych we wielu sprawach tam 
traktowanych, jak drogowych, kolejowych, kultury 
krajowej i t. p. Przewodniczącym zgromadzenia, 
które zagaił br. Gostkowski, został obrany 
prof. Zacharjewicz. 

Prof. Bykowski przedstawił następnie re- 
ferat w sprawie na porządku dziennym będącej. 
Wspomniawszy, że zeszłej kadencji zasiadało w sej- 
mie trzech tylko techników: hr. Scipio, hr. Stadnie- 
ki i prof. Zbrożek, wykazał, że środkiem do wpro- 
wadzenia większej liczby fachowców w skład sejmu 
jest aby technicy gdzie tylko będzie można kandy- 
dowali, a mianowicie w grupie większej własności 
po miastach. Mowca czyni ostatecznie wniosek: 
„Zgromadzenie wybierze komitet z 15 członków i 
poleci mu, aby porozamiał się z przedwyborczemi 
komitetami, tudzież z lwowskim komitetem przed- 
wyborczym, w sprawie wprowadzenia do sejmu wię- 
kszej liczby techników jako posłów.“ 

Przew. oznajmia, że otrzymał analogiczny 
wniosek podpisany przez 33 techników, który żąda 
jeszcze, aby na 15. marca zwołano ogólny wiec 
techników. 

P. Hupart uważa ostatni wniosek za spó- 
źniony, i proponuje wybrać komisję z 12 członków, 
która wzmocni się członkami z grona techników 
lwowskich i techników z prowincji, wypracnje me- 
morjał, w którym uzasadni potrzebę wyboru wię- 
kszej liczby techników do sejmu krajowego i przed- 
łoży go centralnym komitetom przedwyborczym. 

P. Poźniak sądzi, że technicy powinni uło- 
żyć „program ekonomiczny prac ustawodawczych* 
w celu zwrócenia na się uwagi w krajn. Wyborcy 
szukaliby techników, Mowca popiera w końcu myśl 
zwolania wiecu. 

Po przemówieniu p. Zbrożka, który zdawał 
pokrótce sprawę z działalności swej w sejmie i 
oświadczył się także za zwołaniem wiecu, zabrał 
głos prof, Franke, podnosząc, iż z przemówień 
poprzednich odniósł wrażenie, jakoby technicy przy 
wyborach chcieli wystąpić jako kasta odrębna, 
Byłby to krok najfałszywszy, techniay powinni wy» 
stąpić jako obywatele i wyborcy. Że ogół wybor- 
ców nie zwracał na techników dotąd uwagi, temn 
winni oni sami. Nie brali prawie żadnego udziału 
w życiu publicznem. Dopóki w gronie ich nie wy- 
robią się ludzie reprezentujący wartość polityezną, 
dopóty cel nie zostanie osiągnięty. Komitet, który 
ma być wybrany, powinien być tylko agitacyjnym, 
i obejmować tylko Lwów, bo pe zanim niema gra- 
nic powodzenia Ostatecznie wnosi mowca rezolucję, 
ażeby komitet podjął na nowo kwestję nadania wi- 
rylnego głosu rektorowi politechniki lwowskiej. 

P. Syroczyński popiera zapatrywania po- 
przedniego mowcy. 

P. Soleski sprzeciwia się pisaniu wszelkich 
memorjałów, które pozostają bez praktycznego re- 
zultatu, i stawia wniosek, aby zgromadzenie wybra- 
ło komitet z 15 członków, który postawi kandyda- 
tów. Kandydat ten otrzyma jednomyślnie poparcie 
wszystkich techników. Komitet także, wedle wnio- 
sku tego mowcy, ma obmyślić drogi i środki celem 
przekonania ogółu o pożyteczności prac techników 
około dobra kraju. Po przemówieniu referenta u- 
chwalono: wybrać komitet z 15 członków, który 
postawi kandydata na Lwów i poroznmi się z kra- 
jowym komitetem centralnym, tudzież z Iwowskim 
komitetem przedwyborczym. Przyjęto dalej rezolu- 
lucję p. Frankego w sprawie podjęcia kwestji 
nadania głosu wirylnego rektorowi lwowskiej szko- 
ły politechnicznej. Wniosek zwołania wiecn npadł, 
a natomiast przyjęto drngą część wnioskn p. So- 
leskiego. Odrębny wniosek p Stwiertni o 
zmianę ordynacji wyborczej w tym kierunku, iżby 
stopień akademicki, uzyskany na politechnice lwo- 


+ 
wskiej, nadawał prawo czynnego i biernego wybóć 
został jeszcze przekazany komisji do rozpozna 

Kończąc sprawozdanie podnieść musimy 
powszechny, dzielący zapatrywania p. Frankego W) 
samemże zebraniu wyrażone, że o ile pożądanej. 
było, aby do Sejmn krajowego weszło więcej 
fachowych technicznych, o tyle nie jest pochw: 
godną myśl, aby technicy występowali przy wyb 
rach jako odrębna jakaś kasta i prowadzili 
wyborczą na własną rękę. Mniemamy, że od por% 
zamienia się z komitetami centralnemi wiele w * 
sprawie zależeć będzie i wiele da się zrobić ist 
tnie, W tej myśli tylko pojmnjemy czynność 
branego komitetu techników ; wszelka zaś ak 
wyborcza techników jako osobnego koła wybore 
go jako niemająca dostatecznego materjału do ro 
porządzenia musiałaby npaść bez dodatniego vozil 
tatu 


r 


Do komitetu wspomnianego wybrano następujś 
cych członków: Bykowski Juliusz, Franke J 
bar. Gostkowski Roman, Jankowski Józef, Karpf) 
szko Seweryn, Kędzierski Zygmunt, Kłosowski Vel 
dysław, Kovats Napoleon, Moczarowski Maciej, P 
źniak Władysław, Raciborski Ludwik, Strzelec 
Henryk, Syroczyński Leon, Wierzbicki Ludwik, Z 
charjewicz „Julian. 


Kronika miejscowa i ramiejscowa, | 


Dnia 7. lutego. 


* Termometr wskaznje w południe 1 stopiel 
ciepła. Z rana i wieczorem silniejsze przymrozki? 
niebo pochmurne. 


* Karnawał skończył dziś już dobrze po pół 
nocy niedługi swój tegoroczny żywot Tłusty wtorał 
przeniósł się do wieczności wśród licznych obrzędów 
na cześć Terpsychory, a i na cześć Bachusa wychy” 
lono też sporo... Epoka balów we Lwowie w tyf 
roku nienajświetniejsza, zamknięta, a rozpoczynś 
się epoka postu, koncertów, odczytów i zgromadzeń 
przedwyborczych z powodu wyborow sejmowych. 

* Jaskinia Piratów, obraz Siemiradzkiego of 
jutra będzie wystawiony w sali Frohsinnu w hoteli 
George'a. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro, we czwartek dnia 8. lutego 1883 o godzić 
nie 6. wieczorem. 


* Towarzystwo literackie i Zarząd biblioteki 
Ossolińskich, wysyła wieńce na grób ś p. Józeff 
Szujskiego. 

* Z kroniki sądowej. Kadencja sądów przy” 
sięgłych rozpoczyna się jutro procesem przeciw P 
Reszytyłowiczowi, adjnnktowi sądowemu w Kołomyi 
podobno o zbrodnię oszustwa. Wyznaczona pierw 
tnie na obecną kadencję rozprawa w przedmiocić 
agitacyj socjalistycznych została odłożoną, a to M 
wniosek prokuratorji, która uznała potrzebę rof 
szerzenia jeszcze śledztwa, mianowicie z powodó: 
aresztowań świeżo w Krakowie dokonanych. Z oska” 
żonych o agitacje socjalistyczne, 20 pozostaje a 
więzieniu śledczem, pięciu zaś jest na wolnej stopi® 

W sprawie zasądzonego na śmierć Władysław 
Dąbrowskiego ve' Dębskiego za okrutne morderstw 
w Żółkwi, dotychczas jeszcze nie nadeszła decyzji 
z Wiednia względem egzekucji wyroku, podobni 
jak nie ma jeszcze rozstrzygnięcia w sprawie TA 
łasiewicza, werdyktem sądu przysięgłych uwolni 
nego od zarzutu zbrodni morderstwa popełnionej 1% 
Chai Altenbergowej. 

Drowi Iskrzyckiemu, obrońcy w procesie Q18" 
Hrabar i spólników doręczony już został akt oskaf 
żenia w wiadomej sprawie o wydrukowanie listó 
skarżącego, w którym usunięty od obrony dr. Iskrzy” 
cki robi zarzut parcjalności przewodniczącemu 
procesie radcy Budzynowskiemn. Rozprawa w ty 
procesie odbędzie się jednak dopiero po rozstrzy” 
gnięcin skargi kasacyjnej, w sprawie zasądzonyć 
w wielkim procesie. 

* Bal kostiumowy w Krakowie tak pod wzglę” 
dem świetności, ochoczej zabawy i pod względeł 
przychodu, stanowczo przewyższył wszystkie b 
tego karnawału w Krakowie. Dość powiedzieć, 
liczba uczestników balu przenosiła 1500 osób, przy” 
chód zaś brutto wynosi koło 5000 zł. a pomi 
tak licznie zebranych osób tańczono do godz. 6 
rano Przed rozpoczęciem właściwego pochodu, kie* 
dy zebrana pnbliczność z ciekawością zwracała s 
oczy w stronę, zkąd miał wyruszyć pochód, zjawia 
ją się dwie urocze Egipcjanki w strojach autenty* 
eznie z egipskich wzorów zdjętych. Z ostatnią na 
tą poloneza, na czele którego postępował przybyłł 
ze Lwowa marszałek Zyblikiewicz z ks. Jerzow. 
Czartoryską a za nimi liczne pary gospodarzy i go” 
spodyń, dała się słyszeć pobudka wojenna, zapo 
wiadająca właściwy pochód. Przy odgłosie marsz 
z czasów Sobieskiego, pojawił się pochód na sa 
balowej. s 

Na czele wspaniałego pochodu postępow 
dwóch hussarzy skrzydlatych; za nimi w pierwsz 
parze p. Juliusz Kossak, prezes Koła art -literackie* 
go w stroju Tegimentarza z epaki Sobieskiego, 
panią Domańską w stroju europejskim z wieku XVII 
w drugiej parze p Abrańamowicz w ślicznym stroj 
towarzysza hussarskiej chorągwi, w którym zdajć 
się byłoby trudno lepiej scharakteryzować typ ne 
szego dawnego rycerstwa. Jemu towarzysząca pa 
Eydziatowicz w kostjamie trudnym do określenia! 
miałże to być kostjam czy toaleta domowa, Dald 
szedł p. Alojzy Nieczuja Ziemięcki w archeologi" 
cznie wiernym stroju rotmistrza pancernej chorą i 
z panną Teichmann w stroju średniowiecznej Wg 
gierki; następnie p. profesor Stroka w stroju naro 
dowym z panią Gramatykową w bogatym stroju Ś 
epoki Sobieskiego; p. Wojciech Kossak w lekkiej, 
zbroi jako sokolnik z sokołem na pięści — z epokd 
Jana III. (strój ten miał być wzięty z portrett 
królewicza Aleksandra); towarzysząca mu pani B® 
nedyktowicz przedstawiała alegorycznie „Sławę 
naszego dzielnego króla; zdaje się trudno było zna* 
leść odpowiednio dobraną postać do tego prawdzi” 
wie ściśle klasycznego stroju. W grnpie tej widzie” 
liśmy wiele jeszcze innych strojów, których nie wy” 
mieniamy dla braku miejsca, winniśmy jednak pod 
nieść strój p. Kleszczyńskiego jako dworzanina. 

Za grupą z epoki króla Jana Sobieskiego pó 
stępowały branki tatarów, ugrupowane z ukraine 
litwinek, kozaków, bułgarów itd., pochód który 
otwierał p. Benedyktowicz w strojn wielkiego we” 
zyra w parze z panią Lipińską w uroczym stroj 
czerkieski. Między innemi odznaczał się strój mło 
dej litwinki, pięknej bułgarki (p. Filipkiewicz À 
dalej strój hajdamaka (p. Szukiewicz) jakoteż dwóch 
autentycznie ukostiumowanych tatarów (pp. Styka ! 
Popiel), którzy następnie sprawili nadzwyczaj miłś 
niespodziankę odtańczeniem w czasie. panzy bal0% 
wej oryginalnego „kozaka.“ (Jaz Krak.) | 

* Bal polski w Wiedniu najświetniejszy 2 
wszystkich jakie Wiedeń podziwia, odbył się dniż 
4, b. m. w salach Towarzystwa muzycznego. O 10) 
wieczór rozpoczął się polonezem, w którym tańczył 
pary: pani Marja Dunnajewska z hr. Romanem Pó. 
tockim, księżna Wilma Auersperg z hr. Fredrą, bf 
Franciszka Baworowska z p. Dembowskim,, baronow? 
Kamilla Baner z p. Stanisławem Dunajewskim, j 
Marja Bonda z p. Ambroziewiczem, pani Ludwi 


Chamcową z hr. Platerem, pani Antonina Wartin- 
berg z p. Rybkowskim, pani Wilma Kallay z p. 
Korytowskim, Marja hr. Kińska z hr. Cieszkowskim, 
Helena hr. Mierowa z dr. Kraterem, pani Marja 
Tehórznicka z p. Kanne i hr. Jadwiga Wodzicka ż 
hr, Mostowskim. Bogactwo strojów ubranych dro- 
gocennemi perłami i brylantami nigdzie tak świetnie 
nie błyszczało jak na tym balu. 

Po polonezie zatańczono walca, który rozpo- 
czął p. Witold Korytowski z baronówną Henryką 
Weckbecker, poczem mazurkę prowadzoną przez p, 
Stanisława Dunajewskiego z panną Krater. Arcy- 
książęta Karol Ludwik i Ludwik Wiktor zachwy- 
cali się powabami polskiego tańca i następnie dłuż- 
szy czas rozmawiali z damami. Wśród zabawy po- 
jawili się na sali chiński poseł Li-Fong-Pao z mał. 
żonką swoją, sekretarzem i tłumaczem, Żona posła 
chińskiego na komplement arcyks, Karola Ludwika 
o jej tnałecie odpowiedziała bardzo dobrą niemiec- 
Gzysną: „Jesteś pan bardzo miłym t uprzejmym*, 
Ź licznych znakomitości obecnych na balu wymie- 
miaj ministrów Kallaya, Ziemiałkowskiego, Duna- 
jewskiego i Pinę. Dalej był posel portugalski wice- 
rabia de Valmoor i duński p. Kir, tudzież saski 
Helldorf , książęta Schwarzenberg, hr. Baworowski, 
kr. Auersperg, Keufstein, hr. Kinsky, Gallenberg, 
hr, Emil Potocki, Paweł Festetics, książęta Lich- 
tenstein, ks. Konstanty Czartoryski, hr. Ludwik 
Wodzicki, ks. Poniński, Possinger, Bauer, Franci- 
szek Smolka, ks. Jerzy Czartoryski, P. Sochor, 
Oborski, Puzyna, Kielanowski, hr. Ziamojscy, Cho- 
łoniewscy, ks, Aleksander Czartoryski i inni. Bal 
skończył się o godzinie 8. rano; aż do tej pory 
bawiono się ochoczo i z zapałem. Dyrektor burgte- 
æru poeta Wiłbrandt i słynna baletniczka Cerale 
dmyślnie przybyli, aby się przypatrzyć słynnemu 
mazurowi, obaj arcyksiążęta z zajęciem się przy- 
patrywali. „Wielki mazur“ prowadził p. Stanisław 
Dunajewski z panną Kraterówną. 

* Świętokradztwo. W nocy na 2. bm. niewy- 
śłedzeni dotąd złoczyńcy zapomocą świdra, dłuta i 
stekiery wyłamali drzwi do zakrystji łacińskiego 
kościoła parafialnego w Samborze i dostali się w 
ten sposób do sieni zakrystji. Następnie, oderwaw- 
szy stary zamek u drugich drzwi, weszli do zakry- 
stji samej, gdzie rozbili drewnianą skrzynię, grubą 
blachą okutą i zabrali z niej przeszło 75 zł. go- 
tówką, własność bractwa kościelnego. Dalej złoczyń- 
cy rozbili małą puszkę blaszaną, umieszczoną we- 
Wnątrz kościoła, w której zbierano datki na restau- 
rącję i ozdobienie świątyni, i zabrali z niej około 
30 zł, poczem, oderwawszy zamek od cyboryum 
wielkiego ołtarza, wyjęli ztamtąd kielich srebrny, 
grubo wewnątrz złocony i postawili go na ołtarzu. 
To samo też uczynili z małym krzyżem srebrnym, 
na którym wizerunek Zbawiciela jest ze szczerego 
złota. Obydwa te przedmioty pozostawili na ołta- 
rzu, zapewne dlatego, że im się wydały bez war- 
tości. W zakrystji i na ołtarzu pozostały ślady 
krwi ludzkiej, z czego wnosić można, że złoczyńcy 
przy rozbijaniu drzwi pokaleczyli sobie ręce. Nad- 
to znaleziono wzakrystji krwią zbroczone dłuto. 

* Polacy w Peszcie Dnia 4. bm. odbyło się 
w Peszcie doroczne zgromadzenie Towarzystwa poł 
skiego. Do Rady gospodarczej wybrani pp.: Ludwik 
Staupień prezes, Vogel zastępca, Sokulski skarbnik, 
Delinowski sekretarz, Machnicki, Sowiński, Kuściak, 
Lipstein, Jonas i Dudkiewicz członkowie, Towarzy- 
stwo uprasza rodaków, o poparcie przez nadsełanie 
dzieł polskich, dzienników dla zachęcenia członków 
w czytaniu dzieł i pism polskich. Adres: Towarzy 
stwo polskie, Staciosgasse beim Wohlfarth. 


* Czworaczki. Donoszą nam z Trembowli: One- 
gdajszej nocy powiła 30-letnia izraelitka Freida, 
żona tutejszego kowala Abrahama Szlehera czwo- 
raczki a mianowicie: jednego chłopca i trzy dziew- 
cżynki. Wszystkie nowo narodzone dzieci żyją i SĄ 
dobrze rozwinięte, a matka tychże jest zupełnie 
zdrowa. 

_* P. Nikazy Gruszczyński, odpowiedzialny re- 
daktoi Kur. Poz., skazany został przez Izbę karną 
za. obrazę dyrektora Dolegi z Rogoźna, w nr. 246 
Kur. Pozn. na 3-miesięczne więzienie, mimo źe p. 
Bołega wniosek o ukaranie cofnął, i że prokurator 
wnosił tylko o 1 miesiąc więzienia. P. Gruszczyń- 
ski zaniesie rekurs przeciw temu wyrokowi do wyż- 
szej instancji. 

"* Nowy dziennik. Czytamy w Gaz. Krak.: 
Z..pewnego źródła donoszą nam, że stronnictwo re- 
afbyjne nasze w przewidywaniu, iż nadchodzące 
wybory nie zmienią w niczem stosuku frakcyj na- 
szych i w ogóle stosunków sejmowych, zamierza 
dla odzyskania napowrót stanowczego wpływu, za- 
łożyć wkrótce po wyborach nowy swój dziennik we 
Lwowie. Redaktorem tego nowego organn ma być 
jeden z romansopisarzy polskich, a znany publicystą 
rządowy. 

* Projekt. Tygodnik Ilustrowany poruszył myśl, 
aby w Warszawie założyć pismo w języku franeuz- 
kim p. t. Revue polonaise, któreby obejmowało 
obraz naszego ruchu umysłowego w danym okresie 
i prostowało i zbijało fałszywe sądy o nas i naszej 
przeszłości. Oby się znalazły siły intelektualne i 
materjalne do wprowadzenia tej myśli w życie. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct. e 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro we czwartek: Św. Jana z Matty. — 
Św. Joana Złat. 
«. = 
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Wiedeń 5. lutego. złr_w. a. 

Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 


NTO ROZ S I E AI REAY 


| Salicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł 


Banku auet.-węgierskiego po 


Wiadomości policyjne z dnia 6. b. m. 


Waluta: Marek 58.45. — Rubel 117*/,. - 


Skradziono: Panu A. H. z pomieszkania pod 1. 5 Napoleondor 9.49 '/,. 


przy ul. Sieniawskiej atłasową bekieszę, szary bur- 
nus, parasol i jedwabną czapkę. 

Straż policyjna odebrała osobie podejrzanej 
dwa orzechowe krzesła wartości około 30 zł. nie- 
wiadomego dotąd właściciela. 


* * 


* 


Nowy Sącz dnia 4. lutego. Dnia dzisiejsze- 
go odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku zwłoki śp. Józefa Ostrowskiego, dyrektora szkół 
wydziałowych. Śp. Józef O, z niezamożnych rodzi- 
ców, własnemi siłami dobijał się stanowiska, jakie 
piastował z pełnem zamiłowaniem swego zawodu. 
Pierwsze kroki nauczycielskie stawiał on w Sączu 
pod kierunkiem śp. Aroniego. Ztąd przeniesiony do 
Wieliczki zostawał tam lat siedm na posadzie kie- 
rującego, i w tej kategorji przeniósł się po śmierci 
swego niegdyś kierownika, na jego posadę do Są- 
cza w r. 1875. Jakim był śp. Józef O, dla mło- 
dzieży, którą po bożemu na obywateli wychowywał, 
to udowadnia wdzięczność mieszkańców miasta, któ- 
rzy w liczbie niebywałej zebrali się oddać ostatnią 
przysługę zmarłemu. 

Jakim zaś był jako kierownik i towarzysz 
swoich współpracowników, to świadczyły ich łzy 
szczere nieutulonego żalu po stracie swego nieod- 
żałowanego kierownika, którego ciało na daleki 
cmentarz nieśli na swoich barkach. Kondukt po- 
grzebowy prowadziło 12 księży obu obrządków. 
Trumnę zdobiły cztery wieńce, a szarfy ich świad- 
czyły, że je ofiarowało grono nauczycielskie, mło- 
dzież szkolna, szkoła panieńska, i miasto. 

Nieboszczyk liczył dopiero lat 39, zaś lat 16 
służby. Zostawił on wdowę i czworo drobnych dzia- 
tek Nad grobem przemówił ks. Gruszka, niegdyś 
kolega szkolny, wyliczając pracę i zasługi zmarłe- 
go jako obywatela i pedagoga. W Życiu prywatnem 
był śp. J. O. nader czynnym. Należał on do Rady, 
i wspierał czytelnię swemi odczytami. Nieskazitel- 
nością zaś charakteru pozyskał nasz szacunek i nie- 


wygaslą pamięć po sobie, Niech mu ziemia będzie 
lekką! 


Leżajsk. Dnia 27. stycznia urządziła gar- 
stka tutejszej inteligencji zapustną zabawę, z której 
czysty dochód przeznaczono na zasilenie funduszu 
na pomnik Mickiewicza. Hr. namiestnikowa otwo- 
rzyła na ten cel podwoje tutejszego zamku i nade- 
słała hojniejszy datek. Wśród wspólnej wieczerzy 
wniósł p. Edmund Wachhole, e. k. sędzia tutejszy 
a przewodniczący w komitecie w dobranych wyra- 
zach toast na cześć protektorki. — Na pomnik ze- 
brano 88 złr. i takowe na ręce prezydenta Weigla 


do Krakowa odesłano. — Bawiono się wybornie 
do dnia białego. 


— Swaty u Indjan. „Chcę waszą córkę wziąć 
za żonę, jest ona szkaradnem stworzeniem, łeniwą 
jak niedźwiedź — mówi młody indjanin do ojca 
swej lubej — ja widzę, iż ona wam ciężarem, chcę 
wam uczynić przysługę i uwolnić was od niej. Ile 
żądacie za dziewczynę?..« „Wy żądacie wydania 
mojej najdroższej córki, najlepszej jaka się kiedy 
Urodziła — rzecze ojciec — ona jest najlepszą ku- 
charką, najpilniejszą i najpotulniejszą robotnicą. 
Nie dam jej nikomu, cóż dopiero wam! Jesteście 
młodzi i macie ledwie jedną czuprynę wroga u pasa; 
do tego nkradliście tylko dwa konie i nie możecie 
zapłacić mi mej córki. Żądam za nią 20 mustangów 
i 2 skóry ! — woła młodzieniec — 20 dzielnych 
koni za taką szkaradną kobietę która nawet jednej 
dziurawej skóry bawolej nie warta? Za to mógłbym 
sobie kupić cały tuzin lepszych i ładniejszych dzie- 
wcząt....* Wybrana słucha spokojnie kłótni; targ 
idzie dalej; w końcu indjanin kupuje żonę do swego 
wigwamu za 3 konie i 4 skóry bawole.... Wszędzie 
to samo! 


m————— 


Gospodarstwo, przemysł | hande 


wieień dnia 5. lutego. 
przypędzona wołów galicyjskich i bukowińskich £ 

: D $ j 67 

węgierskich 1906, niemieckich 625 razem 309g 


Galicyjskie płacono 52 ść: 
kie 55, do 56 zł. 50c do 54 zł.  —et., cięż- 


Węgierskic 51 
62 zł. 50 e. 
Niemieckie 52 do 58 zł. Wszystko sprzedano, 
Wilkelm Amirowicz & K. Schels. 
Vieh-Commissions-Geschäft 


Na dzisiejszy tar 


1 56 do 57 zł., wyborne 60 do 


ien 

III. Pfefferhofgasge Nr. 1 

twów dnia 6. lutego. ą 

lwowskiej Izby kupiec 

kilogramów paritas wów, według jakości : 
Pszenica czerwona od 7.80 do 8.65 zl. 


(Sprawoz dani 


od 7.60 do 8.50 z}, żółta od 7.65 do 8.40 ie 
sienna od —— do —— zł — Żyto od 5.40 do 
5.60 zł., jesien. od do zł Jęczmień 
browarowy od 6. 0 


do 6.40 zł., pastewny od 4.50 


do 5.— zł., jesien. od —,— do —. 


zł. - Owie 
od 5— do 5.30 zł. — Groch do gotowania od 
6.25 oi 7.25 zł, pastewny od 5.10 do 5.25 zł. 
nowy 0 = do Ez Wyka od 5.60 
6.— zł. — Bób od 7, do 12,— ea — Kuka 
rudza stara od 6.— do 6.25 zł, nowa od 5.50 
do 5.70 zł. — Rzepak zimow. od 14.25 do 15.— 
zł., rzepak letni od —,— do —.— zł.  Lmianka 


od 11.50 do 11.80 zł — Nasienie lniane od 9.25 


do 9.75 zł. Nasienieskonopn: od .— do „— 
zł. — Koniczyna od 68. do 78. zł. Kmi- 
nek od 24.— do 25.50 zł. Anyè od —. do 

+ zł. — Anyż płaski od 29.— do 32— zł. 


Hreczka od 6.25 do 6.50 zł, 


Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy od 28.90 do — 
BA PWR OWA 


. zł 


płacą | żąda. |: 
złr. w a 


Listy zastawue 
(za 100 złr.) 


600 złr. e « e (835 —,837 — : 
Renty austr. w bank. 5 pro. | 77 95| 78 10 Unionsbank po 100 złe. „ |H3 75/114 — RTME go #: 
2 “a: warebrze 5 , 78 10, 78 25: Verkehrsbank pow po 140 zł. 145 50,146 — Gal. Tow. Ered aem 4pr wa: 
B= 1a%%po 250 zł.w a. 4pr. |118 50119 —| Wiedeński Bankvorein po 100 | Mm 44 ŁY 
s id +50 nnna [i9 PR 75) złe. w. m. « e « « ..„ [108 - [108 25 Galii bank bipot. 6 pr. wa. 
„= n ANIE 136 137 — A ; aki. kr. wioś 6 
8. Š 1864 10095». - fimo 50171 — Akcje kolei. Bank avstr. węg. m. k’ 5 pr, 
Listy anai ion po 1202}. 5 pr. pzy —| — — Alhreekta po 200 złr. a „ | 78 —| — z 9 4 wae 
Renta złota 11 pro.. . . FLJ. Alfóldzkiej po 200 złr. srebr, jea o sa] Obligacje pierwszeńst« 
. 3. : s Iżbiet 20 a Š _| NAS Wa 
Obligacje indemnizacyjne ja Ao północnej po 10 kol. (za 100 złr,) 
(za 100 złr.) zr m. oko fa bo ogg] [37 |Albrachta po 800 zł. 5 pre 
jcyjskie « « « « |97 50! gg — Franciszka Józefa po 200 P srebro wa. | PT” 
Galicyjst'e - - $ 96 75) 97 Ka Z- Waa errno 193 25/193 15] azęoldzka po 200 z} 5 
Bukowińskie ust ^ Kolei gal. Karola Lud. po 200 | srebr. w a. . . «0, PT 
d viery zir. m, k.. „ . . . [802 50 303 - |Czeska z 500 zir., sr. w. a 
Inne publiczne papiery. Morawsko - Szląska (central. Elżbiety po 5 pre. sr. . | 
p 6 pr. po o Z00asir wf) w. eaea | — = em. 18625 pr. 8r. w. a. 
Wope a, ed RZ ` 118 65'118 80 Eako Czerniow.- Jasska A 68 z S3 1870 5, ri uc 
zir. a D kJ - <i na 
E z0 zł. o z00sziwi.W « » * 1 18725 
vagi hpa nóżka" rh . 134 EN 20 asa. pół. zaa m? eoo zł. Br. KB ch As 7 Fordynanda pó!. 5 pro. m a 
5 procen p WR pë . B. „200 219 50 220 P A A, 
Węgierska po*. S ai "e An ża Rudolfa po 00 zir. srebr. [164 50 165 — p Aae wise: 
Turecka pożycz. kot. PO Sio Siedmiogr. po 200 zł w.a. sr. [160 50 161 —|Gaq K L.300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
, Btaatseisenb.-Ges 200 sł. wa. [332 75538 2 „ IL em. 5 pro, . 
Akcje haukowe. Sūr abn po 200 zt. se „ [137.75 138 3 „ III. em 1871 300 


p. 120 zł 
Anglo-austr. po 200 1 
Bodenered Act. Ges 200 zk 
Zalud kredytowy dla band:v 
i przemysłu . « >» * : 
Zakłed kred. wẹgier. 00 złr 
Towarz. eskont niżezo-sustr 
po ŻG0 zr + r 


290 75 291 25 


1855 — 860 —| 200 s'r- 


q 50117 TË Tramway wied po 170 zł. 
21 — 212 — Węgiersko-galicyjski (Łupk. | 
| o 200 Zi. . . JE 
293 80294 20 Węgier pó noc.-wschod. po 
200 zr srebrem . . . 
Węgier zachodn. (Westb.) po 
w. a 


s TY. e. z 300 zt. 5 pr. 
Lrow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 z:. 5 pre. sr. w. a.. 
Lwow.-Czer.-Ja8. II. em. 1867 
500 z. 5 pre. er. w. a. 
Lw.-Czer.-Jnss. IlI. em. 1868 
HOD sł. 5 pro. sr. w. a.. 


+ e o » $164 25164 75 


“| płacą żąda. | w” 
złr. w. a, 
e 0 20 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


w nocy 
Józef 
ozna- 


Kraków d. 7. lutego. (Pryw.) Dziś 
po dłuższej chorobie umarł profesor 
Szujski. Dzień pogrzebu nie jest jeszcze 
czony. 


(Józef Szujski, ur. r. 1835 w Tarnowie. Po u- 
kończeniu nauk filozoficznych w uniwersytetach am 
kowskim a następnie wiedeńskim w r. 1458, osiad 
we własnej majętności Kurdwanowie pod Krakowem. 
Tu rozpoczął zawód literacki poezjami ogłaszenami 
w Dzienniku Literackim i Dodatku do Czasu. a 
to drobne liryki i większych rozmiarów  poemaci i 
jak: „Śmierć proroka“, „Sługa grobów „ AE 
Częstochowy“. Zasługuje na uwagę zbiór p t.: 
„Poważne chwile Jerzego Prawdzica*. J ednocześnie 
wziął się Szujski do dramatu i „Halszką Z Ostroga 
( '808) rozpoczął długi szereg historycznych tree 
tów, pomieszezonych następnie w zbiorowem wy Ni 
niu „Dramata J. Szujskiego* (serja I, Kraków, 
1867). Działalność swą literacką rozstrzela Szujski 
w rozmaitych kierunkach. Prócz kilku próbek po- 
wieściowych wydał znakomite studja społeczne p.t.: 
„Portrety Nie van Dyka“ (Lwów 1860). Ziwróciwszy 
się ku badaniu dziejowej przeszłości, wydał wy- 


borny podręcznik: „Dzieje Polski podług ostatnich |, 


badań“ (4 t., Lwów 1862—6v). Jako jeden z re- 
daktorów Przeglądu Polskiego występował tam w 
obronie konserwatywno-katolickich zasad i z ostrą 
krytyką błędów przeszłości. Swoim zasadom za- 
wdzięcza otrzymanie dwukrotne mandatu poselskiego 
z większej posiadłości w Sandeckiem (1467) i 7 ) i 
katedrę historji polskiej w uniwersytecie Jagielloń- 
skim (1819). Jako członek, Tow. nauk krak. za- 
mienionego dziś w akademię umiejętności, prowadził 
wydawnictwo dzieła: Script res rerum Polonicarum 
(Kraków 1811), mieszczącym bogate materjały do 
dziejów naszych od XVI wiekn. Jako tłumacz przy- 
służył się Szujski wybornemi przykładami tragedji 
Eschylosa („Agamemnon* Kraków 1369, dj Pa 
teusz*, Lwów 1366) i komedji Arystofanesa („A- 
charnowie* 18u2, „Rycerze“ w Bibl. Warsz. z 
1*75 r.). Wydał także dość gruntowną prace 
„Dzieje literatury Indów  niechrześcijańskich (w 
wyd. dzieł tanich, Kraków 1861). W zeszłym roku 
został powołany do Izby panów.) 


Warszawa d. 7. lutego. (Pr.) (przez Szcza- 
kowę.) W czwartem gimnazjum wydalono pię- 
ciu uczniów (pomiędzy tymi dwóch izraelitów) 
za to, iż w szkole po polsku między sobą roz- 
mawiali. Dwóch uczęszezało do 6. klasy gimn., 
trzech do piątej Apuchtin wysila się w śŚrod- 
kach represyjnych. 

Spodziewany jest tu przyjazd na dłuższy 
pobyt jakiegoś książątka carskiego (prawdopo- 
dobnie w. ks, Aleksego), gdyż pałac Łazien- 
kowski na gwałt urządzają. 

Oprócz ks. Wyrzykowskiego, już wywiezio 
nego porządkiem administracyjnym, w tych 
dniach jeszcze trzy osoby zostały ztąd wysła- 
ne w głąb Rosji za sprawy uniekie, 

Kalisz d. 7. lutego. (Pryw. przez Szczako- 
wę.) lutejszy gnbernator, Szablewski, otrzymał 
nagle dymisję za najrozmaitsze nadużycia. W o- 
statnich czasach nakazał Szablewski urządzać 
dla siebie przyjęcia na wzór carskich z wszel- 
kiemi ceremoniami świeckiemi i kościelnemi. 
Car, dowiedziawszy się 6 tem, postanowił na- 
tychmiast wypędzić Szablewskiego. 

Wiedeń d. 6. lutego w nocy. (Pryw.) Obie- 
ga pogłoska, że Kozłowski i Stadnicki złożyli 
mandaty. , 

Wiedeń d. 6. lutego. (Pryw.) Ze strony 
Länderbanku dano Kołu polskiemu dodatkowo 
wyjaśnienie, że sam Länderbank podniósł zło- 
żoną przez br. Schwarza prowizję. 

„Wiedeń d. 6. lutego w nocy. (Pryw.) Na 
dzisiaj wieczór było zwołane posiedzenie Koła 
polskiego dla dalszych obrad nad nowellą szkol- 
ną. Do tych jednakowoż nie przyszło, Koło bo- 
wiem zajmowało się znowu sprawą dr. Kamiń- 
skiego i Wolskiego. P. Grocholski zawiadomił, 
że wykonawczy komitet prawicy orzekł, aby 
prawica ubiegła lewicę i zainterpelowała rząd 
w tej sprawie. Pp. Grocholski Baum i Gnie- 
wosz oświadczali się zrazu przeciw wnoszeniu 


kiej.) Ceny ra 100;t€] interpelacji, Hausner zaś, Dzieduszycki i 


Czartoryski za wniesieniem. Ostatecznie uchwa- 
liło Koło jednogłośnie, podpisać dotyczącą in- 
terpelację. Posiedzenie trwało cztery godziny, 
Wiedeń d. 6. lutego. Komisja budżetowa 
|lzby posłów odrzuciła wniosek Lienbachera, a- 
| by rząd w drodze porządkowej orzekł o mery- 
torycznej istoci 
linekiego 4d 
dóbr Garste 
torował. P 
rad, Że owe prawne 
l sądowo załatwione: 
wiska słuszności, ; 
miał hisky K 
tembardziej, 
wuje i tylko 
staje. 
Wiedeń d. 7, 


o użytkowania i administrowania 


pretensje są już formalnie 
3; rząd wychodził ze stano- 
1 przy regulowaniu dotacji 


gdy biskup negacyjnie się zacho- 
przy:stanowisku swego prawa ob- 


lutego. Wczoraj był dalszy. 


ciąg wspólnych konferencyj ministerjalnych. Za-|sterstwa 


stanawiano się nad wybudowaniem trzeciej stra- 
tegicznej komunikacji między Przedlitawią a 
Węgrami, a szczególnie linią Stryj- Munkacze 
ESKARIEN płacą żąda 
zir w. 8. 


——m NM 
~ 


Lw.-Czer.-Jass. IV. 6m. 1872 


Rudolfa po BOD zew. .5pz Jutro we Czwartek, dnia $, Lntęgo 1888 roku. 
a po PA $ É s 5 
4 Gaj gą So e T T |... | Pa ras pierwayj: >» 
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e prawnych pretensyj biskupa 


n-Gleinck, a ewentualnie ugodę u- 
oprzód oświadczył minister br. Čon- 


Pstwo a nie bisknpa na względzie, 


„Hacyjnego. „Wydaną rozkaz aresztowania Davita, 
quia 


Koszta tej kolei obliczono na 12 do 14 milio- 
nów złr. Ruch części galicyjskiej objęłoby pań- 
stwo, a węgierskiej kolej Północno - wschodnia. 
Trzebaby poprowadzić cztery tunele i tyleż wia- 
duktów. Spadek na głównej przestrzeni wynosi 
1:60 a nawet 1:40. Zastanawiano się na konfe- 
rencji także nad drugą linią: Dolina-Huszt. 

Wiedeń d. 7. lutego. Wczorajszy bal dwor- 
ski udał się jak najświetniej. Obecni byli oboje 
cesarstwo, arcyksiążęta, arcyksiężne, arystokra- 
cja, dyplomacja, dostojnicy parlamentarni i woj- 
skowi, ministrowie i burmistrz wiedeński. Ce- 
sarz zaszczycił wielu obecnych rozmową, i dłu- 
gi czas konwersował z dr. Smolką. 

Petersburg d. 6. lutego. Manifest korona- 
cyjny opiewa: „My Aleksander III. uwiadamia- 
my wszystkich naszych wiernych poddanych, Że 
kiedy się Bogu podobało powołać nas na na- 
szych przodków tron Wszech-Rosji i nierozłą- 
cznie z nią połączonego Królestwa Polskiego i 
wielkiego księstwa F'inłandzkiego, i to w chwili 
straszliwego wstrząśnienia i wśród ucznć cięż- 
kiego smutku, który ogarnął nasze serca i ser- 
ca naszych wiernych poddanych, nie była to 
pora właściwa do uskutecznienia uroczystości 
koronacyjnej Poddając się niezbadanym zrzą- 
dzeniom Opatrzności i nawidzeniu Boskiemn, 
postanowiliśmy w naszem sercu, tego świętego 
aktu nie przedsiębrać, pokąd się nie uspokoi 
uczucie, oburzone zbrodnią, jakiej padł ofiarą 
dobroczyńca swojego ludu, a nasz ukochany oj- 
ciec. Teraz napomina nas sam czas do spełnie- 
nia woli boskiej, naszego własnego życzenia i 
życzenia wszystkich wiernych synów ojczyzny. 
Za przykładem bogobojnych carów, naszych 
przodków, postanowiliśmy włożyć na siebie ko- 
ronę i przyjąć według starodawnego zwyczaju 
święte namaszczenie, przyłączając do tego aktn 
i naszą wielce ukochaną małżonkę, carowę Ma- 
rję Fedorównę. Obwieszczając ten nasz zamiar, 
który przy pomocy Boskiej ma się dopełnić w 
miesiącu maju tego roku, w pierwszej stolicy 
państwa naszego, wzywamy wszystkich wier- 
nych poddanych do połączenia się z nami w go- 
rącej i pobożnej modlitwie, iżby Wszechmogący 
nas i nasze carstwo w pokoju utrzymał, a od 
niebezpieczeństwa ochronił; aby nam ducha mą- 
drości udzielił, iżbyśmy po włożeniu carskiej 
korony naszych czcigodnych przodków przy Je- 
go pomocy zdołali wiernie spełnić nasze śluby 
1 mogli wyłącznie poświęcić się pomyślności i 
pokojowi ukochanej ojczyzny, i pozostawać w 
służbie prawdy i troskliwości o dobro od Boga 
powierzonych nam ludów." 

Równocześnie z tym manifestem ogłoszone 
zostały dwa ukazy. Jeden wzywający wszyst- 
kich gubernatorów , marszałków szlachty i pre- 
zydentów miast do wzięcia udziału w koronacji. 
Wykluczony jest tylko gubernator Syberji z po- 
wodu zbyt wielkiego oddalenia tej prowincji i 
także wykluczeni są prezesi ziemstw. Drugi u- 
kaz mianuje komisję mającą się zająć korona- 
cją. Minister WE. Woroncow-Daszkow, jest 

m tej komisji. „EJ 
Lan oniyn d. 6. ÈRO. Na dzisiejszej nara- 
dzie gabinetowej byli z wyjątkiem Gladstona 
wszyscy ministrowie, & między innymi i wice- 

-ól Irlandji. 

zi Mobo” PB) Healy złożył mandat, albowiem 
zamierza obecnie odsiedzieć sześciomiesięczny 
areszt, na który za sprawy polityczne skązany 
został, a nie chce aby przez ten czas okręg je- 
go nie był reprezentowany w parlamencie. | 

Paryż d. 6. lutego. Pogłoska, że książę 
Napoleon wypuszczony został, okazała się fał- 
SZyWĄ. 

Komisja senatn wybrała Allon sprawozda- 
wcą do ustawy o pretendentach. Jutro komisja 
ta przesłuchaą ministrów, a we czwartek przed- 
łoży senatowi swe sprawozdanie. Debata w se- 
nacie nad tą ustawą rozpocznie się prawdopo- 
dobnie we czwartek i trwać będzie przez 
piątek. e > 

W razie gdyby senat, jak to powszechnie 
przewidują, ustawę odrzucił, natenczas nastąpi 
formacja nowego gabinetu. j y 

Siécle donosi: „Pr zydent Grevy miał dzi- 
siaj konferencję z Ferrym.“ , 

Dublin d. 6. lutego. Sąd przysięgłych wy- 
dał potępiający wyrok na członka parlamentu 
Obriena, za odezwę rewolucyjną, ogłoszoną w 
dzienniku United Ireland a. 

Kair d. 6. lntego. Międzynarodowa komisja, 
mająca się zająć wynagrodzeniem tych, którzy 
postradali podczas bombardowania Aleksandtji, 
w odezwie swej nrzędowej wypowiada nadzieję, 
że wkrótce zdoła już przedłożyć sprawiedliwy 
wykaz ile kto stracił i do jakiego wynagrodze- 
nia rościć może dla siebie pretensję. 

Meksyk d. 7. lntego. Przybył tu konzul an- 
gielski z Hawanny, a to jak słychać, względem 
posunięcia sprawy handlu między Anglią a Me; 
ksykiem, regnlacji dłngów państwa, Meksyka 


skiego i ponowhego zawiązania stóstfnków dy- 


i nych. 
EE Jork d. 7. lutego. Powódź w Stanach 


ich opada. s a 
Fa niy S 7. lutego. prak dnnajowa 

i się zapewne jntro lub w PL 4. 
hierna io ik 7. lntego. Wozorajezą, j parada 
gabinetowa ` py RY AO al SE 
Hartingtona 1 Harcour PE ep.0. 
jenci aż do bramy kancjerstwa. 4 ng 
ae 20 jednego. więźnia z Bięzkni | se żem 
Spraw wewnętrznych 1 przesłnchiwano 
i że dał dokładne in- 


t i daj 
rzez godzinę. Opowiadają, stronnictwa rewo- 


irlandzkiego 


ormacje co do 


na i Healego. 


Teatr hr. Skarbka 


łego. J. Sygiewicz z Krakowa. W. Jaroszyński z 
Moskwy. > 

Hotel WARSZAWSKI: S. Romer z Jodłow- 
nik. J. Roja z Wybranówki. A. Czyżewski, ksiądz 
ze Złoczowa. 


ZZ ZZOZ 
POCIĄGI KOLEJOWKM, 
lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o gods. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWOUBOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 więczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 3 min. $0 po niu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSKA: na dwórzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór p J pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 sią. 12 po południu pociąg 
mięszany, 


Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rauo o godz. 8 min 
20 pociąg omnibusowy, wieczów © godz. 8 min. 20 pociąg 


imięszany. 
Odehodzą za Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 wn. 53 rano pociąg osobowy 
9 godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do CZERNIÓWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. RÓ po południu i o godz. 11 
min., 10 w nocy pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównege dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
io godz. 1U min. 33 wieczór posiąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYBK: z dworca w Podzamczu 6 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 
52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 mia. 
5 pociąg miętcany, wieczór e godz. 6 mn. 45 pociąg. 
omnibusowy. 


Lwów, z Izby handlowej, 7. lutego 1882. 
Akcje za sztakę 
bez kupona bieżąccgo płacą żądają 
|Kolej galic. Kar. Lud, 200zł. m. k. 301 50 305 — 
n  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 167 170 50 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w.a. 300 — 304 — 
kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 255 
R. Listy zastawne za 100 zir. 
bez kupona bieżącego 
Tow. krod. galic. 5 pre. w. a. 
» ” 4 W. a. 89 
a r 5 ekresowe 97 
4 > los41', l. 86 
6 pre. w. a. 100 
„ 0 W. a. 96 
n Š a 10% pr. 96 
g. z. kr. wł. 6 pre. 100 
LJ a on A A 5 LJ 94 
8. Listy dłażme za 100 zir. 
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pre., los w 15 lat, 
4. Obligi za 100 słr. 
Indomnizacjne galie. 5 pre. m. k. 97 25 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pr. w.a. 101 
5. Lons y> 
Miasta Krakowa . , 
Stanisławowa 


97 75 
50 
75 
76 
60 
75 
76 


n 

LJ 
LJ n n 

Banka hyp. galic. 


n n 
Listy dłażne 


75 
50 


6. 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

h » _ papierowy — |. 
100 marek niemieckich 
Srebro > z 
Kupony w srobrze ` 


. 


p O A O O R 

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń u. 6 Lutego 1543, 

godzina 1 minut 40 popułudniu. 


Losy kredytowe 171.— Wzgier. kred. ak. 2090.50 
Anglo-Austr.  118— Unionsbank 114 — 
Kolej Kar. Lud. 302 — Nordbahn 274 50 
Kolej potud. 137.75 Kelej Alföld. 168, — 
Kolej £isbiety 20950 Kolej Liw,-czer 168 — 
Weg. Nordostb 161 50 Wied. Comuna. 123 — 
Weg. obl. p. w sł. 94 25 Wag. kolej zacl 164,— 
Koiej siedmiog. 109.50 tureckie  — — 
Benta weg. 6'/, 118 60 Bankverein 107 80 
Ros, rubel pap, 1 17 75 Losy wəgier.  115.— 


dalio. iudemnis. 97.50 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń. dnia 7. lut go 
godzina 10 minut 40 przed południem 


Akcje kredyt. 296.10 Anglo-austrj. 120. 
Kolej Kar. Ladi. 302.50 Kolej Połudu. 139.50 
Unionsbank 114.69 Napoleondor 9.49'/, 


Rosyjs. bankn. 1.17, Usposobienie : silne 
Berlim. dnia 6. lutego 
godzina 5 minut 40 po pofudnia 


Rosyjs. bank. 202.20 Akcje krodyt. 519.50 

Lombardy: 1 (837. Galjeyjskie _ 129. 

Kolej ramuńe. —— Austr. bankn. 170.80 
Podziękowanie. 


Bsl dany w dniu 31. stycznia b. r. na dochód 
szpiialika św. Zofi, przyniósł ogólaego dochodu 
1348 złr 70 et ; po potrąceniu wszystkich kosz- 
tów w kwocie 148 złr, 70 ct. pozostaje przeto 
czystego dochodu 1200 złr. 

Tak świetuy rezultat zawdzięcza szpitalik głó- 
wnie życzliwe.nuu poparciu publiczności, a miauowi- 
cie JW. pułkownikowi Samonigg z pułku Parma 
za bezpłatne odstąpienie kapeli wojskowej, p. Mi- 


'|kołajewi Wolińskiamn za hojny dar z kwiatów, z 


których rozprzedaży otrzymaliśmy 175 zł. 70 ct., 
i p. Klimowiczowi. 

Tym przeto panom i w ogóle tym wszystkim, 
którzy bądź to madwyżką w opłacie biletów, bądź 
rozprzedażą tychże w kole zuajomych dochód ba- 
lowi przysporzyli, składam niniejszem najserdecz- 
niejszą” podziękę w mojem imieniu i w imienin 
chorych dziatek. — Bóg zapłać, 

Lwów, 7. lutego 1883. 

Jadwiga Leonowa Sapieżyna. 


Term sPrka we L-owie 

Ruckera it a 

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi- 
rurgicznych i innych podobnych. 


alkaliczna weda mineralna 


SZCZAWIOWA 

napój oszeźwiający stołowy, 

gkuteczay bardzo aa kaszel w chorobaob szyi 
kataracb żelądka | pęcherza, 


PASTYLKI pektoralne i de trawienia. 


Henryk Mattoni, kariebad (Czechy). 


, Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na 
kosić i 


tego pana, który nowe 
Uyraszam mara kalokić z Ma 
nem nazwiskiem mojem Ra balu 17. z. m. 
sobie pożyczył == jukoteż i tego pana, 
któremu ołówek (crayon) niklowy emaljo | |; 
wany na balu 1. bm, pożyczyłem, by ra- 
czyli rzeczy te odesłać do p. marszałka 
kasyna. A. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju!!! I 
otrzymuje się przez rozpylanie 


"kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu posiada mieoszacowane wła- 
ności hygieniczne, oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powAzechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym ua choroby piersiowe. 


Flakon 60 ct, rozpylacze ¿d 24 ct. do 8 zł. 
Jan Ihnatowicz, 
Lwów ul. Kopernika l. 3, Kraków Sukiennice l. 20. 
z DT 7; ra > . q - Dsida Sania i 


Wdowa 


lat 20. mająca, poszukuje umieszcze- 
nia przy zarządzie domowym. Jest 
biegłą w gospodarstwie domowem ku: 
chebnew, ogrodowem it p. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: „K. L.* poste 
restanta Lwów. 576 1—2 


Introligator 


inteligentny znajdzie trwałe i korzystne n 
nas zajęcie. Bracia Degem ul. Ka- 
zimierzowska l. 23. 58 1—3 


JPADEWSKI 
LWÓW, RYNEK |. 30. 
poleca swój wyłączuy 


Skład HERBATY | 


Zmiana lokalu. 


Niżej podpisany donosi szanownej 
Publiczności iż kołektura loteryj- 
na Nr. 1., która od roku 1821 aż do 1. 
lutego 1833 to jest przeszło 60 lat ciągle 
pod tem samem imieniem i przy roźniku 
ulicy Halickiej a Wałowej l. 10 umiesz- 
ozons była; została przeniesio a w po” 
bliskości pod 1 15. u iena Halicka 
w domu WPama Czuczawy, to jest na- 
przeciw handlu wędlin p. Adama Jaku- 
|bowskieg: lub sklepu k rzennego paus 
Mańkowskiezo. 541 1 


Z Północnych Niemieo rg'am. gnwer || 
nintki, wyznania ewangielichiego, izral'G 
kiego i t. p., mogące udzi-lać przedmioty 

muzykę, stręccy Józefina Lewi. 
aek, Piacirungs Iastitot, Kón'gsberg, 
O-Preussen, V. V „ratadt 77 


Nakladem księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego], 
w KRAKOWIE 
wyazło: 

O sposobach niesienia pier» 
wszej pomocy w neglych 
przypadkach. 7 

Dziełko prof. Eamarcha: Die erste Hülfə $ 


| 


504 1- ? 


007 > rz 
CA POMEAIZE: A 


Folwark Ból zebów 
A ` każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
EPE PUNE EA Buwa trwale i natychmiast sławny LITON 
100 kilka morgów sprzedaje się. Adres:gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
4 Iłusiatyn Deyczakowski. 554 1—3 40 i 60 et. We Lwowie w apt. Ra Miko- 
D —|lascha, w Stryju w apt. B. Drąg.wskiego. 
wypłacę temu jł4l 1—27 
500 zł. EE anuta trwa 
4 O Róslera wody e| P i GTW M 
st zębów AA POMATANCZO GZOTWO 
flaszka po 35 ct., znown cierpiał na bó 4 i 
zębów, lub na nieznośny odór z ust. w koszach 5-kilowych po złr. 2, 
W. Rösslera synowiec, 7 cłem franco i opakowaniem, — 
Wiedeń. T, Reglerangsgasse, nr. 4. wysyła 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w ` 
P h apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece N. SALVARI | 
POI "=" w Trjeście. 925 1—15 
ZG 
r. Hartmanna i 


ANCZYĆ SIĄ prasować 


kołvierzyzi i maukiety, a potem mieć 
u nas korzystne w tem zajęcie 
zechcą się zgt ad do „Braci DEGEN“ 
ul. K»zimierzowska |. 85. 573 1—8 


se Największy wybór! 3% 
bawełnianych, TARTA dirare pea ye spodeń, pon- 
zee mknarpetek, 


wodo 


tarom , bezsenmości I Tazelik li 
ads- 
walnia lekarzy i chorych. Łyłeczka od ka- 
wy wystarcza. W Paryża ulica Vivieane, 


cierpienion: piersiorym. 


36, w aptece Dra Chable, 


mała, najnowszej 


Tokarnia 


używa się z nieza- 
skutkiem 


Do sprzedania 


kon* 


str kcji, wraz z wszelłkie-| 


mi przyborami z mechanizmem do piłko- 


wej roboty połączoua, dla pp 


ków, d.ntystów, optyków, am torów it.p. szyfouu R ` 2. Ee = 1 1 bienie ogólne, bladaczkę, lymfa-| mie żądać dr. HART- 
bardzo przydatna i użyteczna, prawie |] Kalesony męskie z skórzanego płótna ! vrachiarella, Książe (jest tylko 117| == Zateckie sadzonki chmielowe ka. tyzm, skraca czas powrotu dOBl MANNA „Auxilium“ dla panów lub 
nowa, jest za mierną cenę do zbycia. zł. -.10 | —— zdrowia, etc. kobiet. Takowe jest wraz z poucza. 


. mechani- 


Wiadomość w baudlu żelaznym p. Hisl= 


Rkiezo przy placu Haliekim. 


Synu r. T. 


Zaręczem Ci słowem honoru, że 

Ci wszystko przebaczamy. Wracaj 

natychmiast do stroskanych rodziców 
571 1—3 M. 


NOWY WYNALAZEK 


par" IXORA 


ED. PINAUD 


1 


Antoni MW iehler, 


bi plótziichen UngltckefAllen", przełożył 


i |r:erobił dr. Kazimierz Grabowski 
docent hygieny w uniw. krak. Cena 1 zł 
Oprawne w p ótno angielskie zł. 1.30. 

571 1—5 


kolektant i pens. urzędnik. 


U 


o 


a 
Maszynista ® 


egzaminowany, zdolny monter, ślusarz, ) 
poszukuje posady. Adres: Lwów ul, Kar- 
melioka Nr. 8. II. piętro. L09 :—83 


* Limi i 
? Dlaczego ? 


?tak tanio? 


ponieważ wszystką bieliznę spo- 
rządzam w domu i zadawalniam się 
najmuiej-zym zyskiem 
Wyborna koszula męzka z półkosza!- 
kiem potrójnym sł. 1.30 
Nader wyboria koszula męzka z sxy- 
fonu, kretoun lub oksfsr. zł. 1,60 
Prima kogz' 14 męzka z najl .pszego 


Książki na wyczerpaniu | 


egzemplarzy) cena 50 ct. 
Machiavella, uwagi wyspute z bisto- 

rji rzymskiej (tylko 30 egzem- 

plarzy) cena zł. 1.30. | 
Eo spisy 6800 urzędników z cza- 


z płótna rumburg. 2ł 1.10 

Koszula damska ze skóraauego płó- 
tna, ręcznie wyszywana zł. 1.30 
Kosznła damska z doskonałegJ siy- 
fonu, formy Wenery zł. 1.50 
Kaftanik damski dobraj jakości obrą- 
biany zł. 1.2) 
Kaftanik damski, barchanowy, do- 
skonały a zł. 1.40 
Majtki damskie z najlspszego szy- 
fonu zł. —.75 
Ma;tki damskie z wolantem zł. 1.20 
Sp.dnica damska barchanowa £ recz- 
nem wyszyciem zł. 1.3) 

Garnitur rypsowy a ts: 

2 kołdry, 3 obrasy zi. 6.50 
Prześcieradło bez szwa z płótna rom- 
burgskiego 8 łok. długie, 2 łykcia 
szerokie zł. 1.50 

6 ręcaników do fioiowania zł. 180 
6 kołnierzyków męzkich każdego 


egzempl ) cena 3 zł. 


uprasza się adresować do A. Sozań-| 
skiego w Samborze. 

Broszura p. t. „Bez polityki nie 
dorobimy się nowej Polski”, zupełnie | 
(wyczerpana, 546 2—2 | 


(ARD=BLAYŃ 


wełniane KAMIZELKI z rękawami (Jagdgilet), 
pończochy myśliwskie, wełniane i jedwabne 


Chusteczki na szyję (Cachenez), 

d PEÓTNA i stołową BIELIZNE. 
Glowny skład gotowej bielizny 
angielskich nieprzemakalnych płaszczy, pledy, d.szczochrony, 
najnowszych krawaiek, mankietów t kołnierzyków. 
poleca po ra umiarkowań:zych etałych cenach 


FS.. BAR DASZ we Lwowie 


naprze.iw kościoła Kat-dry l. 9. 


ARUTA | _— E O E 


(korzonki roślinne) 
z najlepszego położenia z Šaaz dostarczam najstaranniej, a to: 


1000 zztnk wurlowumych uojiepszej jJakońci wcześuny chmiel, z 


z których każda sztuka kięłkuje, z opakowaniem 12 zł. 


1000 sztuk wyborowych, zupełnie zdrowych, towar targowy z opakowaniem, 10 zł. 
j s [1000 sztuk zwykłego towaru 8 zł. 
sów Poniatowskiego (tylko 118 1000 sztuk późnego chmielu, w ciężkim i plennym gatunku, lecz produktu grub- 


szego, z opakowaniem 15 zł. 


Zamówienia na powyższe dzieła dalej 1000 sztuk jednorocznych roślin, które już w pierwszym roku owoce wydają 


i w miesiącu lutym 1 marcu wysłane być mogą, z opakowaniem 3:) zł. 


Tym P. T. gospodarzom, którzy dotąd chmielu nie uprawiali, mogę dostar- 
czyć wskazówki (po 30letniam doświadczeniu) za cenę 1 zł. 


Wysyłka roślin rozpoczyn« sie w połowie kwietnia, 


A. HANSLIK JUN. 


handel komisowy chmielu i sadzonek chmielowych w mieście 
mam mm 225 11—0 


Saaz w Czechach. 


RZN 


wybryki. 


REAR koszacb, ochronione od mrozów. 


AUXILIUM 


najlepiej utwierdzony srodek leczni- 
cy przeciw $ 


rzerzączce u mężczyzii 
i upławom u kobiet, 


ściśle podług medycznych przepisów” 
sporządzony preparat ,— leczy bez 
wstrzykiwania i bolów, nie 
= pozostawiająo po so- 

bie skutków, świę- 
( Żżo powstałe i nawet 
bardzo zastarzą« 
| łe grantowiie 
i stosunkowo szyb» 
ku. Należy wyraź. 
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Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 


PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, | 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

W Krakowie w aptakach PP, Trau-' 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


jącą broszura i kartą do jednorezo* 
wej konsultacji w zakładzie p. dr:. 
Hartmanna i we wszystkich znacae« 
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. 50 ct. 134 B—P 

Główny nkład rozsyłkowy: W: 
TWERDY, apteka „sum goldenen 
Hirschen* Kohimarkt 11 we Wie- 
dniu. 

NB. P. dr. Hartmann ordyanje 
od godz. 8 -2 i od 4-6 w swoim 
zakładzie, gdzie zajmnje sia także 
jak dotąd leczeniem wszystkich ała» 
bosci naskórnych, tajnych szczegól- 
nie osłabienia, podług doświadozanej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kiłowych i wrzodów. 
Leki dostarczają się pod dyskrecję. 
Honorarium mierne. Także listownie. 

Wiedeń, Stadt, Nelleraguze 
me. 11 (jedenaście). 


z Tryjsstu. 


Kosz pomarańcz I. 30 4) sz. zł. 1.95 
„ cytsym I. 40 —£0 sztuk „ 1.95 
n karafiołlów 6—8 sztuk „ 1.58 

Wszystko franco i cclone. Opakowanie 
gratis. — Dostarczam tylko najlepsze 
wyborowe | żrałe owoce w b-kilowyct 


T. J. Fels w Trjeście. 


JES O E = di 


o 
ra f.souu, poczwórne zł. 1. - $å przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- | 
Mydió. „9 „mdłe 2: . à TIXORA Meozrie kalosony j dwəbos zł. 140 á lom, ranom, nagniotkom, oparze- Dr. Wruna Para klaczy l P. ie wg DWIE: w apiec 
Esaencya dlachustek, à TIKORA 80 łozoi sztuka płótna rumburgskie. | * nion etc. — Skłać centralny w | zaprzegowych, rasowych, gniada i ka | 


Woda tualetowa.... à TIXKORA 
Pomada sese. .... à TIXORA 

Sarg 000. à TEIXORA 
Puder ryżowy....... A PIXORA 


Kosmetyk „A TIKORA 


37. Boulevard de Strasbourg, 87 


przyszedł m wkrótce do siebie. Po 
wyżyciu dalszych 10 flaszek dzięki 
Bogn wyzdrowiałem zupełnie i nie 
tzaję więcej uwążliwego ksszlu. 
M. M.ch. Dinulovic z D. Mi- 
lanovatze. 
Do c. k dostawcy nadwer. pana 


Jana Hoffa 


złotego krzyża zasłagi z korun, 
kawalera wysokich orderów 


wynalazey 


i wyłącznego fabrykanta Jana Hefs 
ekstraktu stodowego, dostawcy nad- 
wornego wielu ks.ążąk Earopy we 
Wiednin, fabryka (teabenhof, Brãu- 
nerstrasse, nr. 2. Kantor i skład fa- 
bryozny: Graben, BrAanerstr., mr. 8. 


dowyeh ra prowincje z Wiednia: 
Piwo zdrowia z ekatraktu ałodowego 
ze skrzynką i flaazkamı: 6 Bussek 
zt. 3.82; 13 flaszek sł. 7.26; £8 fa- 
azek zł. «4.60; 58 flaszek sł. 29.10; 
1, kilo ozekolsay słodewej I. zir, 
4.40, II. zł. 1.60, II. sł 1, (Przy 
odbiorze większyuh ilości rabat). Cu- 
GW c, 


Rucker, J. 


del 

-stkie apteki. Bochnia: J. Mich- 
R aim Jasiński. Czerniow- 
ce: J. Goliotowski, bracia Tubakar, 
Ignacy Schnirch. Drohubycz: T. Ja- 
bioúski, L. Dobrsyniecki. Gródek: 


król. radcy komisji, posiadacza c. k. D 


CO". WINEM: ut OSL 
SE; | o 


| 
| 


go */, szerokoświ sł. 850 


Leopold Griiawald, 
Wi :che- Erzenger 
ws Wiedniu, I, Plautengasse, 4. 
Zlecenia % prowiocji załatwiają 
się rychło z» pobraniem. 2491 1 «10 


«4 Paryżu na ulicy Neuve St, Merri 
Ba 30, i we wszystkich aptekach. 


Apteka d » sprzedania |; 
w Lutowiskach. 


Bliżeza wiadomość u właściciela, 
575 1—4 


ROWALSKIi MEYERI 
i Lwów, Rynek, liczba X6 | 
Cou l aa 


_ Rządea dóbr > 


ewny i szybki skutek spra- 
wiają z leczmiczej babki ro- 
limaej sporządzone i wielce ocenione 


© e Ld L 
cukierki piersiowe 
pitæwegeriehb.Brust-Bonbons przez 
Wiktora Nchmidt i Synów 
„we Wiednia . przeciw kaszlowi, 
chrypce, zaflegmieniu katarowi i t. p. 
Prawdziwe tylke w uptekach. 

229a 1—2 


kami tak w Galicji jak i w Rossji, poszu- 


rekomendacjami, obznajmiony ze stosun J 
kuje odpowiedniej posady. Bliższych onza" R 


gółów udzieli łaskawie Wny FE. Borze- 
lviosy w Bołszowcu. 


OOC OKK KOCIE IK IE KLAKE 


ICN PO NL KIOOOOOJOCOCSEĆ =p 


Wielki wybór pierścionków 


OGOÓŻGOCGĆ 


ŁOTE ZEGARKI fabryki genewskiej L. W. 
GUSTKOWSKIEGO , jakoteż y 


wyprawy weselne xe srebra, na 6 il2 osób 
w szkatułkach. 


Wszelkie zamówienia z prowincji uokutecznia się jak najrychlej. i 


Dee p Z ZZ ZZO 


Jedyny skład maszyn grających. “WE 


ma całą Galicję 
ARAA 
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W taniem wydaniu 


Biblioteki Mrówki 


opuściły prasę 
Władysława Syrokomli 
Gawędy mniejsze wydanie kompletne 


|| Zawierające 58 gawęd 1 zł. W ładnej oprawie w płótno angielskie z 
| wyciskami 1 zł. 35 ct. 


ZZ Tylko wtedy praw- 
dztwa, jeżeli kazda fin- 
szka opatrzona podpi- 


proszek pernuański 


wyrabiany K 2:61 permańskich. 

Proszek peruański jest jedynym, ażeby osłabienie 
zarządów płciowych it porotowych, a temsamem u 
mężczyzn iuuputencję i u kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek peruański jest także ni.zawodnym przeciw wy- 
wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, o- 
namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów, ubywa- 
niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie patcierzowym, bolom w pier- 
niach i głowie, migrenia , ospałości, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- 


Skład fabryczny : 


Dln dogodności 'P. T. publiczności można tyoh 
pruwdziwych likierów nabyć także w znauych 
haedlach znaczniejszych, 


z dwudzicstokilkoletnia praktyka, mogący, 
się wykazać chlubnomi świadectwami |) DGAQOQGOOODOQO0O0O GOCOODJ009 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjńego Banku Hipotecznego 


które według prawa z d. 1.lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych na kaucja słnżbowe i wadja— są w tymże kantorze do nabycia. 


BG Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, £L2 6 —? 


4 
O002 GÓGGOGU 


Do weierania na skuteczne 


rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do Okładów na 
wszolkie n zkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom, Do użycia wewnętrz- 


m | 


sztanka, z tych jedna Kadowiecka, 
letnie, miary 15.1 i 152, spokojne, 
ujeżdłoue są do sprzedania w Poho- 

Birylcach p. Podhajczyki koło Lwowa, 
549 3 3 


Poszukuja stę 


nauczyciela 


dla ucznia II. klasy gimnazjaluej do 
miasteczka prowincjonalnego. 


7 Bliższe wyjaśnieni dżieli p. J. 
folwarku Nahlik ul. Mickiewioza L 6” 


Poszukuję 


543 1 4 


oraz jedyny na Galicję skłnd zegarków fabryki 


2 Patek Philippe i Spł. w Genewie. 


Zamówienia z prowincji oraz naprawy uskutecznia 7 największą do- 
kładnośc'ą i gwarancją. 518 5—8 


O000000000000 ooo 
Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we LWOWIE 
przy mi. Halickiej I. 18. I. piętro 


827 4—? 


»a wkladek oszczędności po 6° jou 


i 


prus do falcówek do rnchu ręozaego i ps- 


z EEr rowtgo. 
Zupełne urządzenie oegielń ze wszystkiemi maszynami pomocniczemi 
i aparatami, — Zap. łue urządzenie do fabryk szamotek, cementu, do fa- 
bryk praaowania węgla i do założenia wyrobu cegiet czerwonych wraz za 
wszystkiemi potrzebnemi maszynami, kotłami parowemi, pompsiui pęrowomi, 
„teauswersjami, rurami, narzędziami it. p. W Dajdukładuiejscem wykonaniu. 
Jeneralne zastępstwo dla Aastrji : 


Fabryczny skład maszyn E. MUNE, 
we Wiedniu, III, Reisnorstrasse, nr., 86, 284 1- 6 


do którego adresować należy łaskawe zlecenia. Prospekty gratis i franco. 


emis BI Z E 7 = 

ES Tanoa iilii cab 3 © o g le kupuje i sprzedaja deki h u ta żelaza 
Flensborg: Janr Hoffa piwo zdrowi Ja. pe I A aoryka m 
T a | -. Dabrowski |; wszystkie efekta 1 monety zdr „jach 
tutaj jako zupełnie wzmacniający Eh PRZEDTEM 8 O a kami nat a yw przedtem HERTEL 6 Co. 
irodek. TRA pe A | 3 J. DĄBROWSKI & L. WEIGEL | R pod warunkami najprzystępniejszemi. Nienburg nun Saalęą, 
BU” Pi dzi A = Lwow zy ulicy Halickiej pod 1. 2 M poleca i doBtaroza wszelkie maszyny i apa- 
pag zomparzonające Jena Bofa p S$] O "U" yw rara" EAO W), LISTWY hipoteczne, a -a 
k op Gee ky 4 s | prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW a najsłynniejszych fabryk, | 5 fas jakoteż maszyny do robienia cegieł 
Niżej £ zi. mi ła nit z otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. |< (og i łnych i vydiążonych, dachówek, rar i 

e = Treo ie kn: 'i Śzonególnie zwraca się uwagę na FR 5, premiowane Listy hipoteczne, Diya onalcowax dy pozkónOGRIŚNA 
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leczenie gońca, renmatyzmn, wszelkiego rodxajn Sg” Tylko wtedy praw- 
dztwm, jezeli każda fa- 


szka oratrzona podpi- 


42 2 porczywem, drzeniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewności i t. p. | 
a -cnanęmwww. (R ORO Di i Chustki wełniane, aria wytej wia oną choroby mennen byt tak dalece zapo- i. | 
= 2 fiancikowe mocą żadnego dotąd w medycynie zuanegu środka zupełnie wyleczone, jak i ieni £—12, ob i ` 
J ana Ho fa z E 8 włócrkowe i prawdziwe Hi. U M ży peruański; za niee gliwość g 61 ię, go CER nai kom , hdyn: Architekt pejzaży sta | 
e ° ĘĄ malaja, 40.52 ? E8 ona pudełka wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 et. 21 a] 1—? ||ffkami gospodarczew. Dom mieszkalny 
Piwo zdrowia EE Flanelkę 2970": i białe, CASE A dzem. R A i m v Il może być | mniejszy bo jestem sam. In: Aldon Rusteyko, | 
« a t r 4 . z H : le U. ewl- n e 2 ' $ : 
z ekstraktu słodowego. EEE af Aris i cza, — Jeneralny ajent we Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptokarz II, Kai- wb Lec. rę rpriowtać PORĘ R ggrodieso naredąwej | 
Publiczne uznanie a RE Barchan TPLA g ooe ne RE) od literą: „J. H. r.“ na recep. Jómefalatylu angielskim i francuskim. zdejmuje A 
ą ky” 7 T A GALE y oń- 8 irkilego , właścici la Binra wywia: |ryguje plany. — Adres: A. Rant. JjKo | 
o cudownem wyleczeniu IE Pończochy, zamki e FF JSSĘ La OE. dowczego we Lwowie, Rynek, nr. 20, I. p |w ps ka, Czartoryskiego w Biomiswie 
cierpienia szyi, piin gli FE w póżcych kolorach, wełniane i pod Tazogławiem, 5571-8 
pień żołądka, piersi i płuc. § włóczkowe, kafta viki, spodenki, ka- 0660000000 
Obowiązek sumienia spowodował § p5: palna pro Tata Aatmareey ROSY at d O©O00O00G000000 A ; 00 | 
migywyrazić panu w ten sposób moyi HE Uachemi ry Tybety Terna, Atro- PODA Q ; ę 3 
WWSK 2.78; E | ojio "wata U Q  URAB 8 
kierki sł | któ: t czarne i w kolorach, — poleca AP z: 
jara re oT Ag w wielkim wyborze, w najprzed ASA | FABRYKA zegarmistrz przy ul. Halickiej 1. 18, we Lwowie, | 
ażywa.em. Na piersi tak dalece cier- AEA ? atak katiaka B Poa Roata 4 ) p przednich poleca swój, założony w roku 1823, 
BAR, a o JE AA Ap i za sumienną cenę pod gwarancją ce go? N s holenderskich 8 
wać złóżka, a po użyciu pi o- | mni tali T PO , a p : 
SIŁ OLEWA eg | iki Handel płócien, bielizny sto ę Nb as LIKIERÓW Magazyn zegarków genewskich i zegarów- 
ków piersiowych podług pr epian, łowej i towarów mieszanych A 


Enbor,  Wiałocki pł i M. T. B oi Listy króla Jana III. sem Molla i marką mego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymłotom, kolce I dyareji nem Molla ( marką 

ac Ps) Kołomyja: Jan | Pine do królowej Marji Aini A A wyprawy pod Wiedeń w r.1683. ochronną. -PE Flaszka z dokładnym przep!'sem nżycia 80 ct. — łowny skinad wysyłkowy u ochronna. "SE 

Sidoruwicz. 1: Jan Janiga, J. [JJ i AAE at. | j j 

Traacaydati, Baard Puste W. Ro BR| aralin © Poprawia Rosczypo- | Szewczenko: Kobrar „RA. Moll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 
, Bej. Pia py wiary } 1.— | Saetoczenko. Najemnica —10 


Składy: we Lwowie w apt. J. Beisera, i Zygm. Buckera; w handlach F, W. Królikowskiego, Stef. Markiewicza, Hübner & Hanke, W. Marazałkiewi- 
cza, Karola Bałłabana; w Brzeżanach J. Hausberg aptekarz w Baczacza Joel R. Bapp; w Czerniowcach w apt. J. Golichowskiego; W Jarosławiu 
w apt Wikt. Rohma, J. Wisłocki apt.; w Isaye: Nik. Lurecki; w Kałusza: Jonas Holler; w Kotomyu: Jan Sidorowicz apt; , w Krakowie w apt. W. Redyka, Wilhelm 
Fenz; w Kolbuszowej: Fr. Baczek, apr.: w Monasterzyskach: L v. Żarski apt; w Podwołocsyskach u G Morawetza; w Przemyślu w apt. Fran. Nahlika; w Rze- 
szowie J. Schaitter & Cmp.; w Stanisławowie w apt. X. Amirowicza. J, Macary; w Suczawie E Liszka apt; w Sanoku: Józef Rynczarski: w Samborze w apt. R. Mare- 


Brodeiński. Pieśni rolników s= 


Kochanowski. Odprawa postów — t 
Karpiński. Bielanki Posłów T10 
Karpiński. Pieśni nabożne s 


wy Sącz: J. Grosabard i apteki. Prze- 
myśl. M. Kozłowski, M. Kru i wazy- 
stkie apteki. Rzes.ów: A. Karpiński 
AE w Rynku, Sohaitter £ Comp., f | 
eugebaner. Miaregs i 
l 
| 
1 


Sowiński. Petro, obraz, ludowy —.20 | 
Lermontow. Laik klasztorny —.10 
Stoppenhawer. O pojedynku  — .10 
Syrokomla. Córa Piastów —.10 


|| 
dyk, Stormar, Wiśniewski ept.; No- | | 
Hu 


Sambo:: K, b, S O miłości Ojcz T20 4remb.cki. Bajki —40 echa, J. Aleksiewicza; w Tarnopolu w apt. H. Kananego, Fr. Jamrogiewicza, i E. Fraatza; w Żyd : Bard 
Alekniewicz apt. Sanok: Hocbdort, BAE | Sask. Hist. rewolucji 94r. —29 | Trembecki. Zofjówka —10 È | pó | 4 e owiiakw DAE T TR 7 


Józ. Rynczarski. Stanisławów ; Jan Al 
Macura i Albin Amirowicz apt, i Ę 
Kalman Jonasz. Stryj: 


e Tetomir. Lubawa powieść —20 
Bibliotekę Mrówki znajduje si : 
stkich znaczniejszych księgarniach, aduja się zawsze na składzie we wszy- 
blatt & Cmp., obie apteki. Buczawą: 


| 
i Sklad glów 
Ed. Luszka apt. Tarnopol: wszystkie | yi e 


apt. Tarnow: W. Milduer, Žarawno : [gg] W Księgarni Polskiej we Lwowie. 


D. J. Nussan- 


Tomaszewski apt, b) 1-16 a 
wasóziirzj 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. ‘Groman. 


zez ir 


ia 


Odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


